
Nr. 204. Czwartek, 4 Września 1924. Rok 114.

GAZETA LW C «
Wychodzi codziennie wieczorem.

Wydawca t Spółka Akcyjna W ydawnicza.

Aures f  edakcji: Lwów. ul. Cborążczyzny 31. (TeL 17U. 
Ad-fc» Administracji: Lwów. uL Podwaie 3. (TeL 73),

Na dworcacl 
kolejowych

18 gr.
Redaktor Naczelnyi JERZY KONARSKI,

Telefon Redaktora Naczelnego 230,
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192.

Hf
Lwów, 3. września.

Dziesięć lat przem knęło nad 
wieżycam i św iątyń ftwaw stk-idh od 
dnia, w którym na w ieży 'ratuszo­
wej zaw isła biata chorągiew , zni­
knęły  z nad bram gmachów rządo­
w y cli dwugłowe austriackie czar­
ne orły, a na murach rozlepiono 
krótki zew  do obywateli, zakoń­
czony słowam i:

„Na Boga! Spokój, ład, porzą­
dek. Prezydium : Rutowski, Stahl,
Schleicher".

Przeżyliśm y wciągu tego czasu 
i inwazję rosyjską, i o rf ie  austria­
ckie Po odbiciu Lwowa-, i cichą, a- 
tionimową okupację pruską, i .pokój 
brzeski, i ruski listopad, i miesiące 
obilęiżenia "i bom bardowania miasta 
— p.rzeżył'tśniy, by doczekać się 
u iumfu j wolności.

Dla Lwowa w szelkie te opresje 
nie by ły  nowością. W  poprzed­
nich stuleciach oglądał niejedno­
krotnie u swoich moirów \ brani 
obnonnych naw ały  obce, więc i o- 
w ego 3. w rześnia 1914 r. — po 
chwliiowem zalęgnięciu i niepokoju 
na myśl, co mu przyniesie najbliż­
sze iutż jutro — uspokoił się- gród 
nasz i postanowił w y trw ać  w oo- 
■wadzat spokoju i obronie polskości 
i honoru kresow ej placówki.

W ładze 'ujechały na zachód, na 
ulicach m iasta pojawiła się straż 
obyw atelska, w szystkie nici spraw  
publicznych zbiegły się w  ratuszu.

A w  tym ra tuszu  wy nas ta po­
nad całe otoczenie potężna postać 
W ielkiego O byw atela, dr. T adeu­
sza Kurowskiego, k tó ry  poprzesta­
jąc- w  łatach przedw ojennych na 
zaszczytnej misji pouirożyciela kul­
tu ry  polskiej w e Lwowie, teraz 
stał się ojcem i opiekunem pozo­
stałej w  muraeh miasta ludności, 

‘pozbawionej w  znacznej części nie­
zbędnej do ży d a  gotówki, głodu­
jącej i m artnącej w  miesiącach zi­
mowych inwazji rosyjskiej.

1 nie wiadomo, co w ięcej cenić 
w tym  opatrznościowym dla Lw o­
wa Mężu, to pew na jednak, że w y ­
soka kultura, głęboka Wiediza, ża r­
liwe serce i poczucie obyw atel­
skich obowiązków, złożyły się na 
typ posągowy, co — mimo liczne- 
poświęcone mu już artyku ły  i 
wspomnienia — czeka ciągle iesz- 
coe na wy czci pująfą. mumog;rafję,

Nowe Chicago w Palestynie.
AKCJA ZAKROJONA NA OLBRZYMIE ROZMIARY. -  NA BUDOWĘ 

MIASTA PRZEZNACZONO 10 MILJ. DOLARÓW.

(Telc.bnemat w łasny „Gazety Lwowskiej").

Wiedeń, 3. września.
(G.) Z Nowego Jorku sygnali­

zują, że zjednoczenie am erykań­
skich żydowskich organizacji D. I. 
C.. po dokładnem zbadaniu znanego 
projektu kolonizacji Krymu przez 
ludność żydowską Rosji 1 Ukrainy 
sow., postanowiło zaaprobować ten 
proiekt i w yznaczyło na cele tej 
kolonizacji olbrzymią kwotę 40U.0UÓ 
dolarów. Również i Inne potężne ży­
dowskie finansowe organizacje za­
graniczne postanowiły popierać tę 
najnoy szą próbę przyciągnięcia' lu­
dności żydowskiej do pracy rolnej. 
Organizację am erykańskie uzależni­
ły sw ą pomoc od ustalenia osobnej 
kontroli nad realizowaniem tego pro 
:ektu. Równocześnie donoszą z Chi­
cago, że tam tejsza organizacja pa­
lestyńska zatw ierdziła plan budo­

wy w Palestynie wielkiego miasta 
pod nazw ą ,,No\ve Chicago". Mia­
sto to ma być przeznaczone w yłą­
cznie dla licznych rzesz żydów- 
enrgraniów  z różnych kram w  (Pol­
ski, Austrji, Niemiec, Rosji i in.)> 
które nie mogą przedostać się do 

( Stan. Zjednoczonych wskutek ostat- 
' niej ustaw y immigracyjnej. Koszta 
j budow y tego miasta — wedle opra­

cowanego planu — wynoszą do 10 
niiljonów dolarów. Zapoczątkowana 
przez organizację palestyńską w 
Chicago akcia obliczona jest na 
całkowite pokrycie tej Olbrzymiej 
kwoty wśród żydów am erykań­
skich, a zwłaszcza wśród bogaczów 
tego miasta, którego nazwę będzie 
miało projektowane nowe środowi­
sko palestyńskie.

PRZEDSTAWICIELE „WYZWO- 
LENIA“ U P. PREMJERA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3. września. (Z.) P re- 

i mjer Grabski przyjął wczoraj dele­
gację klubu sejmowego „W yzwole­
nia" z prezesem W aleronem  w 
spraw ie w ydarzeń na kresach i nc 
mimacji nowych W ojewodów. P re ­
m ier Grabski oświadczył, że zarzą­
dzenia obecne mają charakter prze! 

ciowy i nie potrwają dłużej nad 3 
miesiące. Rząd przystąpi do grun­
townej reorganizacji' administracji 
kresowej. Posłow ie zwrócili uw a­
gę, że należałoby rów nież przepro­
wadzić akcję ekonomiczną, polega­
jącą n a  popieraniu kooperatyw rol­
nych. Prem ier Grabski odniósł się 
przychylnie do przedstawionych 
yoiektów.

która uw ypukliłaby zasługi Katow­
skiego na w szystkich polach dzia­
łalności publicznej.

Grobowiec ś p . Katowskiego na 
cm entarzu Łyczakowskim zdobi po­
tężny lew. Trudno o stosowniejsze 
uisymbolizowanie jego charakteru, 
jako strażnika polskości i honoru 
rak bardzo umiłowanego przezeń 
grodu. Ku tej mogile zw racają się 
też  w dniu dzisiejszej rocznicy 
cezy wszystkich, a w  sercach w ie­
lu rodzi się pragnienie widomego 
znaku hołdu dla pamięci tego, któ­
ry  miastu naszemu hetmanił w 
chwilach dlań tak  ciężki-cli i sm ut­
nych.

Że pragnienie takie ziści się — 
nie wątpimy. Obowiązek to sumie­
nia lwowskiego, a Lw ów zawodu 
nie sprawi. — m re. —

MłNIS TER SKRZYŃSKI NIE PRZY­
JĄŁ PRZEWODNICTWA TRZE­

CIEJ KOMISJI.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 3 wrześnią. (Z ) Z Ge­
newy donoszą, że delegatowi Polski 
Min. Skrzyńskiemu r-iofiarowa.no 
przewodnictwo w najważniejszej ko­
misji trzeciej, w której omawiane bę 
dą trak ta t wzajemnej pomocy i spra­
wa rozbrojenia. Minister Skrzyński 
odmówił przyjęcia tej godności, za­
mierzając wr tej sprawie w ystąpić 
aktywnie, niekrępowany stanowis­

kiem przewodniczącego.

, PROJEKT INSTRUKCJI DLA 
WOJEWODÓW KRESOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.!
Warszawa, 3. w rześnia. (Z.) 0 -  

pnacowany przez Min. Sikorskiego i 
rfnebiiera projekt instrukcji dla W  o 
icwodów kresowych, rozpatrzony 
będzie na naibhższem posiedzeniu 

Rady Min. Obecnie czq*ść projek­
tu została już wprowa fzo.ia w 
życie, jak powołanie na W ojewo­
dów generałów , znajdujących się w 

biżbie nieczynnej. Nowi W ojewo­
dowie mają otrzymać specjalne 
pełnomocnictwa, oddające do ich 
dyspozycji w razie potrzeby do­
wództwo nad załogami wo.iskowe- 
mi na obszarze w ściśle określo­
nych terytorjach.

FRZEDSTAWIC1LLE ROLNIKÓW 
U RREM.łERA.

W arszaw a, 3. września. (!  el. G. 1 .) 
Wczoraj odbyły s ę  w: Min. skarbu na­
rady przedstawicieli sfer rolniczych. 
Preinjer Grabski ośw iadczył, że na- 
ogół zbiory tegoio-ozne są gorsze od ze­
szłorocznych. P szenicy spedz;e\vaihy  
się w  r. b. Sf'% teg o .'co  dat rok ze­
szły, żyta zaś tylko C zy wobec
tego eksport zboża leży  w interesie 
toraju — pyta Min. Grabski? Ro‘niey 
w ypow iedzieli. się za eksportem zboża 
przy utrzymaniu opłaty w yw ozow ej. 
Na zniesienie cła; oJ mąki importowa­
nej sfery gospodarcze zgadzają się.

Projekt ustawy noleżytościowej.
TRUDNOŚĆ W  ODRÓŻNIENIU NALEŻYTOŚCI PR AWNEJ OD NA- 
LEŻYTOŚCI PODATKOWEJ. — Z TYCH POWODÓW PROJEKT 
RZĄDOWY WINIEN SYĆ SEJMOWI PRZEDŁOŻONY WRAZ Z MO­
TYWAMI. — NOWA USTAWA ZMIERZA DO STOSOWANIA OPŁAT 
PRAWNYCH W JAK NAJSZERSZYM ZAKRESIE. -  NALEŻY POGO­
DZIĆ POTRZEBY PAŃSTWA Z WYMAGANIAMI OBROTU GOS­
PODARCZEGO. — SFERY PRAWNICZE I EKONOMICZNE POWIN­
NY PODDAĆ PROJEKT RZĄDOWY JAK NAJGRUNTOWNIEJSZEJ

OCENIE.

Lwów, 3. ■września.
(SK.) Unifikacja naszych prze­

pisów należytośc&owych jes t po ­
trzebą powszechnie odczuwaną. 
Na konieczność jednolitej dla całe­
go państwa kodyfikacji praw a na- 
feżytośeiowego w skazyw aliśm y na 
tem miejscu jeszcze w maju z. r. 
Obecnie — jak się zdaje —  bliską 
jest kSuż eh wiła > gdy postulat ten 
zesłanie urzeczywistniony. Przed' 
HMeu miesiącami przedłożono Sej­
mowi pnojekt rządowy ustaw y o o- 
Płatach stemplowych: Komisja

skarbow o-budżetow a. do której 
projekt ten został odesłany, prze­
kazała go wybranem u ad1 boo sub- 
Konii tekowi, obradującemu pod 
przewodnictwem  p. Michalskiego. 
O ile nam wiadomo, subkunutet 
przedyskutow ał już znaiczną .część 
piojcktu, a znając energię prze­
wodniczącego, nie wątpimy, że na 
re fera t subkom uetu długo czekać 
me będziemy, jakkolwiek zadanie 
referen ta je s t  . w danym  wypadku 
szczególnie trudne. .

Trbdność tfcwi zarówjm  w sa-
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mej maiterji ustawodawcze], jak i w 
specjalnych w taściw ośśaoti jwodek* 
<tu rządowego.

System  praw a należytośfciowe- 
go jest w  nauce bardzo n iedosta­
tecznie opracow any. P o ję %  nale- 
żytości 'prawnej jatko opłaty za 
IPew ną czynność uirzędlową lz bie­
giem czasu zatarło się tak dalece, 
że  poprowadzenie granicy m ate- 
trtiainei pomiędzy praw em  należy- 
tośoiowem a prawem  podatkowem  
stało się w w ielu wyipadikacih nie­
zmiernie tnidnem , % diruigiej zaś 
strony  funkcja stempla, jako sposo­
bu uiszczania opłaty naileżyitaścio- 
wej. uległa tak daiieko idącym o- 
graniczeniom, że i ta formalna róż­
nica pomiędzy należytością a  (Po­
datkiem  straciła jako kryterium  
w szelka praktyczną w artość.

Projekt rządow y ustaw y o  „o- 
płatach stem plow ych11 przedłożono 
Sejmowi bez motywów. Jest to 
wielki jego mankament. B y łby  już 
doprawdy czas najw yższy  zerw ać 
z tą praktyką, która niestety przy­
jęła się w naszych pracach ustaw o­
dawczych, a która uważa m otywo­
wanie projektów ustawowych za 
rzecz, jeżeli nie zgoła zbyteczną, to 
przecież zupełnie podrzędną. P rak­
tyce tej, zasadniczo sprzecznej 
system em  rządów parlam entar­
nych, przypisać ' należy, że uchwa­
lono u nas tyle ustaw nieprzemy­
ślanych i wadliwych pod względem 
^kodyfikacyjnym.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że autor projektu rządowego 
ustawy o opłatach stemplowych 
jest znakomitym znawcą praw a 
należytościowego, specjalnie au­
striackiego. Znane mu są najdo­
kładniej wszelkie wątpliłwośch które 
nasuwały., się przy  praktycznemu 
stosow aniu austriackiej ustaw y na- 
leżytościow ej i cała odnośna ludy- 
katura austr. trybunału  adm inistra­
cyjnego. W  projekcie nasizym wi­
doczną jest intencja podciągnięcia 
pod przepisy ustaw y wszystkich 
tych przypadków, k tóre drogą zna­
nej fiskalnej in terpretacji właidlz 
skarbow ych austriackich opłatom 
naiieżytościiowym zostały  poddane, 
ale naw et — g o  więcej — chęć 
poddania im także i tyah w ypad­
ków, które judykatuna auisitrjacka 
od opłat należytościow ydi uwolni­
ła. Naturalna konsekw encją takich 
intencji jest nadm ierna kazufetyka.

F e j l t t o n  „ G a z e t ?  l w ó w  “ z  ti 4  IX 1 9 2 4

MARGUER1TE COMERT.

P r a w d a -
W głębiła się, jak w  kołyskę w  

sypki piasek na plaży, w  ręku trzy ­
m ała o tw artą  książkę, splótłszy 
palce niby w dewocyjnem  zamo­
dleniu.

Ale już od kw adransa nie od- 
wórciła ani jednej kartki — od czasu 
gdy (uczuła na sobie wzrok m łode­
go człowieka, od czasu, gdy odpo­
wiedziała na jego pozdrowienie nie 
podnosząc oczu.

Plaża błyszczała i jarzyła się 
jeszcze od stońca. A jednak groźba 
ciemności unosiła się już pod zbie­
lałem niebem, łączącem się na da­
lekim horyzoncie z morzem. linią 
bladą, za którą ginie dzień.

Zapytał ją bez ciekawości, je­
dynie, aby przerw ać m iczenie, a 
raczej, by wyjść z niewyraźnej 
Sytuacji:

Londyn, ? września. (Ttlegr. 
Gaz Lwów.). — Z Szaugaju do 
chodzą wiadomości o r.icpokojącem 
zaostrzeniu się sytuacji w Chinach. 
Szereg wysokich urzędników w oj­
skowych chińskich przygotowuje 
akcję przeciwko rządo\vi w Pekinie. 
Rządy amerykański, francu ki i ja­
poński w ręczyły onegdaj notę kolek­
tywną. w  której za wypadki, jakie 
nastąpią, czynią odpowiedzialnym 
rząd centralny. Pod Szarigąjem zgro 
madziło się około 5'J,Q03 wojska, 
które zamierza atakow ać miasto. W  
Szangaju zorganizowano obronę, 
której kierownicy zwrócili się do o- 
ficerów amerykańskich i angiel­
skich z prośbą o pomoc. Admirało­
wie flot sprzymierzonych odpowie­
dzieli jednak, że dopóki życie i mie­
nie obywateli państw  sprzymierzo­
nych nie jest zagrożone, zachowają 
ścisłą neutralność.

Londyn, 2 września (Lei. Li. L.) 
Reuter donosi z Szangąją, . ż.e od­
działy gem. Li Jung Siang przecięły

Jest to  pad względem farmuihio-ko­
dy fikatcyjnym najw iększa i bijąca 
cdrazu w  oczy wadliwość projek­
tu. K azuistyka ta tak  dalece przy­
gniata cały projekt, że  wynaziunke- 
nie i ocena teoretycznych jego za- | 
łożeń — zw łaszcza w bruku m o­
tyw ów  — jest mzeczą niezmiennie 
trudną.

Celem każdej ustaw y należyto- 
śeiowej jest zapewnienie odpo­
wiednich dochodów Skarbowi Pau- 
sfwa, ajję ząd&hfem każdej dobrej 
ustaw y ną)leżytościo'wej jest pogo­
dzenie potrzeb Skarbu P aństw a z 
wymaganiami obrotu gospodar­
czego.

Czy projekt rządow y czyni za ­
dr ścl tym postulatem ?

Nie chcem y w ydaw ać przed­
wczesnego sądiu o pracy ustaw o­
dawcze.!, k tóra wym aga dokładne­
go a żmudnego studium. P ragnę­
liśmy na razie zwrócić tytko uw a­
gę na doniosłość zagadnienia i za­
chęcić nasze sfery  praw nicze i e- 
konomiczne do zapoznania się z 
projektem  rządow ym  i poddania go 
jaiknajgruintowniejiszej ocenie.

— Co pani czy ta?
Odpowiedziała z tą ambaras,ują- 

cą szczerością, której już tyle razy  
dala dow ody:

— Ja nie czytam-
— O czem więc pani myśli?
— Myślę o tem, że pan na mnie 

patrzy .
— A dalej?
— A dalei o czemś, o czem chcia­

łabym  wiedzieć...

Opuściła książkę, ręce zarzuciła 
w  tył, przymknęła oczy, a tylko 
uśmiech szczery  i jasny ożywiał 
jej piękną tw arzyczkę.

Przysunął się do niej na kola­
nach, w yciągnął ku niej ręce, a po­
tem wgłębił ie, weisnął w piasek... 
tuż obok w g łęb ien i, wytłoczonego 
jej postacią i powiedział praw ie 
mhnoiwoli głosem cichym, pomie­
szanym , jak gdyby zaskoczony 
przez zręcznego sędziego śled­
czego:

— Kocham parflą,

| linję kolejową, po:z ,-m zmuszone 
zostały do odwrotu. Eorpoczty g tne- 

’ rala Szihsi iiy n m  pomwa.ią się w 
kierunku Szangaju. W spółzawodni­
czący generałowie rekrutują w szy­
stkich mężczyzn, zdolnych do no­
szenia broni. Żołnierze dopuszczają 
się w czasie pochodów gwałtów i 
grabieży.

Berlin, 2 w t/S"u>  Tle. u . I. \  
■ i - ula ro iyiska w  Berlinie w 

rastępujący spoób ,ro;neii‘.aj: w y­
padki w Chinach: Rząd chiński c»n- 
tralny zaw arł z unją sowiecką układ, 
którego mocą kalcj mandżurska 
Przypada z powrotem Rosji. Pań­
stw a Ententy nile chciały do tego do­
puścić, poniev/aż jednak iin się to 
nie udało, Enteuta popiera ooechie 
ruch separatystyczny w Chiirach*po- 
łudniowych. N'e ulega wąp-j»vśc i, 
że generało v o chińscy o. ganizują- 
cy walkę prz3ćiw Pekinowi, działa­
ją w myśl wskazówek państw sprzy 
mierzonych.

STUDENCI ROSYJSCY NIE WEZ­
MĄ UDZIAŁU W ZJEŹDZIE WAR­

SZAWSKIM.

Moskwa, 2 września. (Teł. G. L.)
| Centralne biuro sowieckich studen­

tów  (prolet-stud.) zaproszone przez 
m iędzynarodową konfederację Siu- 
der/ów  na zjazd warszawski odmó­
wiło przybycia, notywując rdrr.owę 
sprzecznością statutu koniederącji z 
zć sjpśmczemi postulatami biura Pro*- 
letstud-,,. omz nhisłnrsz.:ią, o jego zda­
niem. zasadą równego przedstawiciel 
stwa wszystkich państw  w  konfede­
racji. Liczba studentów, proletariuszy 
zorganizowanych w „Proietstudzie* 
— głosi komunikat biura — przeyyż  
sza liczbą wszystkich studentów Eu­
ropy, wobec czego związek sow ie­
cki nie może być reprezentowany 
w  m iędzynarodowej k-rfeder.icji 

przez 4-ch członków, jak państw a 
zachodnio-europejskie, gdzie liczbą 

studentów jest bardzo nieznaczna.

I

O tw orzyła oczy, uniasiła głowę, 
gasząc swój jasny uśmiech:

— Nie! To zbyt odważnie!
Poczerwieniał j począł szeptać

usprawiedliwienia, zapew nienia sza i 
cunku, ale ona przerw ała mu:

— P rzestań  pan, przestań... Nie 
zrozumiał pan moich silów... Mnie 
to bardzo wzruszia... bardzo w zru­
sza i bardzo mi pochlebia, tem bar­
dziej, iż wiem, że w  chwili p rzy­
bycia tu miał pan narzeczoną. Mia­
łeś się pap z nią już połączyć i ze r­
wałeś z  nią z  mojego powodu. Pań­
scy rodzice (przybyli tu przeszłego 
tygodnia,' ażeby parna pow strzym ać 
od tego kroku i wyjechali zrozpa­
czeni, niczego nie rozumiejąc... Ja 
jędrna tylko zrozumiałam... Widzi 
pan, co wiem o panu, i szczerze 
panu to mówię. Ale pan, cóż pan 
wie o m/nie? Nic. Albo iprawie, że 
nic. W ięc jalk pan ma odwagę po­
wiedzieć mi: „Ja panią kocham ?11 
Słowo tak w ażne, jeżeli nie jest 
najbardziej banalnem z kłamstw. 
P an  zasługuje na to, żebym  mu od­

PREZ. MASARYK DEMENTUJE 
KŁAMSTWA s o w ie c k ie . 

Praga, 2. w rześnia. (Tel. G. L.)
Czeskie Biuro prasow e donosi: P i­
sma zagraniczne podały wiadomość 
o oświadczeniu Sawinkowa, zlożo- 
nem w czasie jego procesu mo­
skiewskiego, że w reku 1918 prezes 
czeskie! Rady narodowej Masaryk 
ofiarował mu pomoc finansową na 
walkę z bolszewizmem. Kancelaria 
cyw ilna prezydenta Rzeczpospoli­
tej czeskiej komunikuje, że prezy­
dent M asaryk w  czasie swego po­
bytu w  M oskwie w  roku 1918 jaiko 
prezps czeskiej Rady narodowe) 
spotkał sie z Sawinkowem. Dowie­
dziawszy się, że  Sawinkow pozo­
staje w ciężkicm położeniu finanso- 
wem, ofiarował mu pomoc dla umo­
żliwienia mu działalności literackie?- 
Sawinkow jednakże pomocy tej me 
przyjął.

------- o------- -
ZWYCIĘSTWO COOIJDGE A W 

PRÓBNEM GLOSOWANIU. 
Berlin, 2 września. O si. G. u ) . 

Telegr. Comp. ,,N. Wr. Lagoblatt“ i  
Nowego Jorku. Próbne głosowa,-.ie 
w' sprawie wyboru prezydenta dało 
następujący wynik: Największą licz­
bę głosów otrzym ał prćzyJyit- Loo- 
Ldge, po nici Laf.olerte, podczas gdy 
Davcs zyskał bardzo małą liczbę 
głosów.

 o— ——
KONGRES STANU ŚREDNIEGO.

Berno szw aj:. 2 w rzriuiih  (Ttl.
G. L.). W  obecności 2JO dekgaiów . 
reprezentującym  18 państw, praż 
przedstawicieli władz ii korpusu dy­
plomatycznego o tw art) tu dzisiaj o- 
brady międzynarodowego Kongresu 
stanu średniego. Przewodniczącym 
wybrano prezydenta. Zw iązku: mię­
dzynarodowego stanu średniego dra 
Tschumi. Następnie- -sekretarz Zwią­
zku dr. Kl-ei-ngruber wygłosił referat 
o celach i żądaniach M iędzynarodo­
wego Związku stanu średniego. Re­
ferent oświadczył, że m ię d z y n a r o d ó ­
w c e  złotej i czerwonej należy p rz t- 
oiiwstawić m ięd zy n a ro d o w ą  o g ó ln ą  
akcję stanu średniego, obejmującą 
wszystkie ugrupowania tego stanu.

ZASĄDZENIE SZPIEGA. 
Warszawa, 2 września. (Te!. G. 

L.) W ładysław  -Pigulski skaź my zo­
stał ra  8 miesięcy ciężkiego więzie­
nia za ćizpicgostwo na rzecz sowie­
tów.

 o---------

pow iedziała: ,Idź swołą drogą, bie­
dny dzieciaku!11 Coby pan uczynił,’ 
gdybym  panu to powiedziała?

Odszepnął głosem zduszonym, 
lecz z jakąś dziką desperacka n a ­
dzieją:

— Umarłbym.
W strząsnęła się dreszczem, któ­

ry  przebiegł ją całą od stóp, w-nu- 
rżanych w piasek, aż do powiek, 
drgaiących niby pod gwałtownem 
ciśnieniem :

— To głupie może, Że ja pana 
wierzę, ale wierzę' panu. Nie trzeba 
umierać. G dyby pan 1 by? rozsą­
dnym , nie by łby  mi pan powiedział 
„koeham panią'1, ale: „zdaje mi się, 
że pąr.j mi stę podoba11. Bo powta- 
rzam panu — pan mm!ie nie zna. 
C q do mnie, ją pąna znam. Jestgrn 
pew na, że pan mi tsię podoba. I od­
powiadam pamu tak, jak gdyby pan 
był zadał mi to  rozsądne pytanie: 
Niechaj tak będzie! Zróbmy próbę!

Tfum. J. Peluaska. 

(E>ok. n a s t)
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Lloyd George o przyszlcści Europy.
TRAKTAT WERSALSKI PRZYCZYNA NIEPOKOJU W EUROPIE? -  
.POLSKA PRZEMOCĄ (?) ZATRZYMUJE PRZY SOBIE PROM IN- 
CJE, KTÓREJ 1/4 CZEŚĆ JEST POLSKA*. -  W OCZEKIWANIU NA 
.POWSTANIE" W MAŁOPOLSCE. CO UCZYNIĄ NA TO SOWIETY?

ZWIERZENIA PP. SOCHANlFWI-
CZA I STANISŁAWSKIEGO.

(Tcltiouem  od naszcso koresijondenta)
Wargzawa, 3. września. (Z.) Jaik 

wiadomo, pow róć*  z  M oskwy dn[ 
Sochaniewicz i Stanisławski. P o ­
by t ich w  więzieniu! sowietokiem 
był cafcin pasnietn ciężkich bardzo 
przejść. Aresztowani podczas 
przedstaw ienia w  Petersburgu  zo­
stali automobilem odwiezieni do 
więzienia sowieckiego. P ro testy  nic 
nie pomogły. SypiaM w  celi pełnej 
szczurów, w  łóżiku pcłnem  roba­
ctwa. Dwie blachy przytw ierdzone 
dc. ściany miały im itować stół i 
krzesło. A resztow anych m altreto­
wano rów nież całe noce. O iile ba­
dania sio nie odbyw ały, w ów czas 
co kw andrans zapalano rażące 
światła i w  ten sposób budzono a- 
reszitowanycn. Do celi dochodziły 
zaw sze jęki i płacze, tak, te  a resz ­
towani musieli w łasnem i ubraniami 
zakryw ać sobie głowy. Bolszewicy 
próbowali w ciągnąć ich w  sze> w 
prowokacji, nadsyłając im rozmafi1- 
tych  aresztan tów , k tórzy  w rze­
czywistości byli agentam i poiłicjl 
rosyjskiej. Śledztw o prowadziło 
szereg  osób, m. iin. renegat pofeiki 
Biesiedzińsild. Biesie dziński w m a­
w iał w  aresztow anych, sże zajmują 
sio szpiegostwem  i namawiał ich 
do przejścia na stronę bolszewicką, 
oowodząc, że Rząd pollski dawlno 
ich się Już w yrzekł. Śledztwo było 
prowadzone z rew olw erem  w ręku 
skierowanymi w  skroń lub w  ty l 
głow y aresztow anych. Odebrano 
im w szystk ie  rzeczy, zegarki, pier­
ścionki i kilkadziesiąt mbdL Kar­
miono ich gorącą wodą ii śm ierdzą­
cą ryba. Przez pierw szy tydzień 
ukrjiwa.no przed delegacja polską 
fakt aresztow ania, to te ż  więźnio­
w ie skazami byii wyłączmie na ży­
wienie się jadłem więziennem. Do­
piero późnie! otrzym ali oni posiłki 
z delegacji. Aresztowani byli zam- 
loiięci w M oskwie w  t. zw . „buu 
tynkach*’. Cela ich w ynosiła szero­
kości i długości sześć kroków. 

 o—-----
SPRAWA UPOŚLEDZENIA
POLAKÓW W GDAŃSKU.

(Telefonem od naszego korespodenta).
Warszawa, 3. września. (Z.) Z 

Gdańska donoszą: „Gazeta Gdań­
ska" informuje, że rozpoczęła sł? 
wymiana zdań ml jędzy Senatem  
gdańskim a Komisarzem G eneral­
nym Rzpllej w  Gdańsku w sprawie 
artykułu  33 konwencji paryskiej, 
dotyczącego praw  Polaków w Gdań 
siku. W  pierwiszym rzędzie rozpa­
tryw ane być maja spraw y, wyni­
kające z upośledzenia Polaków w 
Gdańsku w  dziedzinie szkolnictwa, 
sądownictw a i administracji. ^Ga­
zeta Gdańska" przypomina, że w 
spraw ach tych był już złożony m e­
moriał p rzez Koło polskie w  Gdań­
sku i że memoriałem tym powinna 
sic zainteresować Liga Narodów 
w Genewie.

 o--------
„BOJKOT" TOŁSTOJA I DOSTO­
JEWSKIEGO PRZEZ SZKOŁY LIT.
CfĆTfcnciriat wI. „Gaz. Lwow skkj").

Kowno, 3. w rześnia. Litewski mi­
nister ośw iaty  w ystosow ał do 
w szystkich władz szlkolnrych okól­
nik, mocą którego podlegają wyco­
faniu z bibliotek szkolnych w szyst­
kie dzieła znakom itych pisarzy ro­
syjskich Tołstoja I Dostojewskiego. 
Rozporządzenie swe litewski mini­
ster motywuje tern, że u tw ory T oł­
stoja i Dostojewskiego maiją „szko­
dliwy w pływ " i działają „demorali­
zująco* ja  młodzież 'szkolna (?!).

Londyn, 3 września. (Telgr. Gaz. 
Lwow.). — „Daily Chronicie" ogła­
sza artykuł Lloyda Geor- 
gea pełen ponurych przypuszczeń 
co do przysłości Europy.

L. George utyskuje na zw iększe­
nie się produkcji i zmniejszenie siły 
rabyw czej ludności Europy. Niejy'e 
traktat wersalski n’e Inne układy są 
przyczyną niepokoju w Europie.

Lloyd George a razi przede- 
wszystkiem niebezpieczeństwo gro­
żące wskutek tego, że Bessarabia 
należy do Rumunji a Białoruś do 
Polski. O Małopolsce wscii. pisze L. j 
George: „Polska przemocą za trzy- * 
inuje przy sobie prowincję, której >

jedna trzecia cześć ludności jest pol­
ską, pozostała zaś część sym paty­
zuje z sowietami, ciążąc do L kra iry  
sowieckiej. Gdy pewnego dnia w y­
buchnie powstanie chłopów galicyj­
skich, takie, jakie przed laty mielir 
śmy w Irlandji — to czy sowiety 
będą sie przyglądały z założorem i 
rękoma, gdy po v.sitnie będzie tłu­
mione? Bałkany są dymią :ym k ra- 
terem Europy. Granice .lugosliwji, 
Grecji i Bułgarji nie zadawał dają 
żadnego z tych państw. L. George 
w zyw a do szybkiego załatwienia 

i kwestji spornych, póki jeszcze pań­
stwa dostatecznie sie nie wzmocni- 

I ły. Za kilka lat będzie za późno.

PRZYJAZD HERMOTA DO  
GENEWY.

Genewa 2 września. (T e lG . L.) 
Francuski prezydent ministiów  
ierriot przybył dziś w erzorem  
.utomobi em do Genewy. Dzisiaj 
. rzybędz:e ów ież belgijski pre­
zydent ministrów Theunis.

■ - - -o--------
KORPUS STRAŻY GRANICZNEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa 3 uiześnia. iZ) jaic 
się dowiadujemy, na czele nowo 
tworzącego s ę  korpuru straży gra­
nicznej ma stanąć obecny zasiępra 
dowódcy O. K. w Warszawie g .n . 
Minkię, icz. Szefem sztabu ma 
zostać pułk. sztabu gen. Ulrych.

——o——
WYCIECZKA OFICERÓW W. P.

DO FRANCJI.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 3 września. iZ) 0 -  
uegdaj w /jechalo z Warszawy do 
Paryża 26 oficerów W. P. celem 
zwiedzenia Francji i zapoznania s ę 
na m ejscu z uiządzeniami woj­
sk we mi.

) n - o
DZIENNIKARZE TURECCY 

W POLSCE.
Warszawa 3 września. (Teł. G. 

L ). Bawią tu dziennikarze tureccy 
dziennika ,M7a'an‘ (O czyzna), 
którzy badają stosunki w pize- 
myśle, han.ilu i sprawy s oołeczno- 
fulturalne. G eście uda ą się jutro 
do Katowic, Krakowa a następnie 
na Targi W schodn’e.

ECHA NAWRÓCENIA SIĘ« 
SAWINKOWA.

(Telefcrem od naszego korespondenta.1
Warszawa 3. w rześnia. (Z.) Z ’ 

Rygi domouzą: O głośnej sprawie
Sawirrkowa opowiadają jeszcze na­
stępujące szczegóły: Przed kilku*
miesiącami jeden z wybitnych ko-1 
munistów z ramienia rząća sowiec­
kiego zaproponował Sawinkowowi 
w Paryżu przyjazd do Rosji, a jako 
warunek rząd sowiecki postawi! 
wydanie odezwy przez Sawinkowa 
do wszystkich Rosjan przebywają­
cych za granicą w sprawie pogo­
dzenia sie z władzą sowiecką bądź 

. to na terenie Rośli, bądź to za gra- 
[ nicą. Delegat rządu sowieckiego 

naw iązał rokowania z Saiwinko- 
j wem, a propozycję delegata Sawin* 
| kow przyjął. Sawinkow miał być 
! również w  W arszawie i odbyć kil­

ka rozmów z czynnikami politycz­
nymi. Następnie w ysłał w  drodze 
nielegalnej jednego ze swych zau­
fanych współpracow ników  do Ro­
sji, ten po pewnym czasie powrócił, 
a dopiero wtedy Sawinkow w y je ­
chał dq RoSji. Całe zeznanie Sa­
winkowa przed rządem sowieckim 
miało być z góry ustalone z przed­
stawicielem sowietów w Paryżu.

------------o----- ------:
ZAMKN Ę C E  KONGRESU MU­

RZYNÓW
Londyn 2 września. (Teł. G. L.) 

Telegr. Comp. z Nowego Jorku, 
'•\ czo aj wieczorem zos ał iatn 
zamkn ęty kongres murzynów, któ­
ry obradował w Liberly Hali. 
Kongres uchw ait rezolucje, wzy­
wającą do u worzenia republiki 
murz nske'.

---------- o-----——■
EKSPLOZJA W KOPALNI WĘGLA

Morawska Ostrawa 2 września, 
(Tel. G. L.). W ponkdziałek w e .  
czorem i a kopalni , Ignacy* w Ma. 
rjrnskich Górach eksp odow ały  
gazy w ęglow e na w y;o  ości 6-go  
pięt a. Odłamki węgia zraniły ciężko 
( dnego robotnka, a drugiego za­

sypały. Zasypanego nie zdołano 
wyratować.

Z Ligi Narodów.
Minister 1'irzyAski wiceprzewodniczącym 

Zgromadzenia.
PODZIAŁ NA KOMISJE. -  W CZWARTEK I PIĄTEK DYSKUSJA 
NAD SPRAWA BEZPIECZEŃSTWA I ROZBROJENIA — POSTANO­
WIENIA KOMISJI MAJĄ ZAPADAĆ ZWYKŁĄ WIĘKSZOŚCIĄ 
GŁOSÓW. -  SPRAWA PODZIAŁU PA$A NEUTRALNEGO NA WI­

LEŃSZCZYŹNIE.

Genewa, 2. września (Tel, O. L.)
W przeprowadzonych dzaś w ybo­
rach sześciu wiiceprzewodłniczą- 
cych zgromadzenia, brało udział 47 
głosujących. Z pośród 6 wybrarcyidh 
ruto większą ilość głosów uzyskał 
celegat francuski Leon Bonrseois 
(44). Da’ci uzyskali Safandira 43, 
lorrj Panmooir 43, Min. Skrzyński 
(Polska) 40 i Tang Tsai Fu 39 gło­
sów.

Genewa, 2. września. (Teł. G. L.)
Dziś przedpołudniem odbyło się 
plenarne Posiedzenie Zgrom adze­
nia Ligi Narodów, pod przew odni­
ctwem radcy związkowego Motty. 
Na wstępie zawiadomił przew odni­
czący zgromadzonych, że przew od­
niczącymi sześciu ustalonych w  
poniedziałek komisji zostali w y­
brani: komisja praw nicza łfiroom
(Austrajjjl). komisja organizacji te- 
chnicznei Garw'cy (Panama), komi­
sja rozbrojeniow a Duca (Rumunia), 
komisja b u dż e to  wo - f i n a ns-o w a A- 
datzi (Japonia), komisja społeczna 
i spraw  ogólnych Zahle (Danja), 
w reszcie komisja dla spraw  poli­
tycznych Enckeil (Fmlanidja). Na­
stępnie oświadczył przew odniczą­
cy Motta, że  posiedzenia, k tóre od­
będą się w e czw artek  i piątek, bę­
dą poświęcone diyskusji nad spra- 
wa bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Dyskusja w  Radzie rozpocznie się 
jednak już w e środę.

Genewa. 2. w rześnia. (Teł. G. L.) 
Na dzisiejsze rn posiedzeniu bigi 
Narodów delegat szw ajcarski zgfo- 
sił wniosek, aby postanowienia ko­
misji zapadały zwykłą większością | 
głosów (dotąd obowiązywała ięd- j 
liomyślność). j

Genewa, 2. września. (Tel. G. L.)
Na propozycję przewodniczącego 
Zgromadzenia Ligi M otty rozdzielo­
no sprawy wpisane na porządek 
dzienny pomiędzy fi komisji. Utsyn- 
r/ono nadto komisje dla ułożenia 
porządiku dziennego dla spraw7 mo­
gących leszcze w płynąć w czasie 
obrad. Ustalony Dorządęk dzienny,

obejmuje około 30 kwestji, a pomię­
dzy niemi poprawkę angielską do 
art. 16 staitutu. Sprawę sanacji Au- 
strji i W ęgier przekazano komisji 
ekonomicznej. Projekt paktu w za-* 
iemnei pomocy przekazano komisji 
rozbrojeniowej. Do komisji politycz­
nej odesłano do rozpatrzenia dwie 
siprawy, które nie zostały jeszcze 
załatwione podczas poprzedniego 
zgromadzenia. Jedną z nich jest 
wniosek litewski domagający sie 
zwrócenia się do trybunału haskie, 
go z zapytaniem  w  sprawie w za­
jemnego stosunku i kompetencji 
Rady Ligi' Narodów i Zgromadzenia 
Lig: w związku z decyzją Rady do­
tyczącą podziału pasa neutralnego 
na Wileńszczyźnie.

Genewa, 2. w rześnia. (Tel. G. L.) 
Dziś zeb ra ły  się w szystkie 6 ko­
misji, celem rozpatrzenia przeka­
zanych im przez Zgromadzenie Li­
gi spraw. Przew odniczący długie i 
komisji (organizacja techniczna) 
w skazał na rozwiój Stanów  Zjedno­
czonych na pow gospodarcze m i 
ypofecznem oraz zaikominniikował 
notę generalnego sekretariatu  Li­
gi. zestaw iającą działalność LEigi 
Narodów, zw łaszcza w dżiedzlnie 
odbudowy Austrji i M egier. Na­
stępnie omówił dżSaiaJność komisji 
dla w spółpracy intelektualnej. D e­
legat francuski Loiuclier prosił, aby 
spraw ozdanie te i komisji p rzedy­
skutowano w najbliższych diniaoh. 
Komika trzecia obradow ała pod 
pi ze wodnictwem iprze"'odnic'za ce- 
gc p. DucL który w priemówier.iu 
swem wskazał na ipotrzebę kon- 
fo li m iędzynarodowej liaiiidlu bro­
nią i amunicja oraz prywatnych fa- 
t iy k  broni i amunicji, jak również 
na konieczność imegiulotwania za- 
kresu działania wojsikowjiah komi­
sji TJigi Narodów. Mówił również
0 zpacze-iiiu nozbrojenia na morzu
1 o stanowisku poszczególnych rzą­
dów wobec projektu ograniczenia 
w ydatków  na anmję.
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ROKOWANIA PO LSKO-PERSKIE 
ODBĘDĄ SIE W RYDZE.

Warszawa, 2. września. (Z). P ier­
wotnie zapowiedziana w Moskwie 
konferencja przedstawiciela Polski z 
przedstawicielem Persji dla omó­
wienia podstaw, mającej się za­
wrzeć umowy polsko-perskie*, nie 
odbędzie się w Moskwie, lecz w 
Rydzę.

——o—  -

WZROST DROŻYZNY O 6'9°/0.
Warszawa 3 wr tśuia. (Tel. G. 

L.). Komisja do badania wzros-u  
cen i drożyzny usia iła dla m. 
W arszawy na miesiąc si r .- ń 
wzro t drożyzny o 6 9°/0.

 0-

NIF2 ADO WOLENIE P. DUBA- 
NOWICZA..

iT tleforem  od naszego korespondenta) 
Warszawa, 3 września. (/..) Bez­

pośrednio po delegacji Wyzwolenia, 
k tóra zjawiła się n p. Prem jera przy­
był doń prezes klubu Ch. N. Luba- 
nowicz, wyrażając niezadowolenie z 
powodu ostatnich zmian na stanowi­
skach wojewodów. Prem ier sta-ał 
się rozprószyć obaw y interpelanta.

PRASA ANG. PRZECIW UDZIE­
LENIU POŻYCZKI SOWIETOM.

Londyn, 2. września;. (Tel. G. L.) 
„Evening Standard" i „Even;ng 
News" zw racają się ostro przeciw  
udzieleniu Rosji sowieckiej pożycz­
ki oraz przeciw udziałów: Angiji w 
pożyczce dla Niemiec. ,,Evenins 
Standard" pisze: Jeżeli pożyczym y 
s-owietom, to część naszych pienię­
dzy 'wróci do nas, ale pod postacią 
broszur agitacyjnych, jeżeli poży- 
czymyr Niemcom, to stworzymy? sa­
mi 3,obie konkurencję. „Evening 
S tandard" zauważa, że popieranie 
rządu sowieckiego oznacza popie­
ranie prześladowań politycznych i 
religijnych.

fe !p q rg f(o zn a .
— Urzędowa Ag. T eleg-. sow iecka  

Resta żn irzeczr wia iim  iści im o rzę- 
kc rr.cj mobilizacji w Rosji.

— M ussolni Oświadczył w w yw ia­
dzie, że współprac i faszystów  z libera­
łami jes*- m ożliw i i wskaż,ma. Mussolini 
ośw iadczył dalii, że gotów  jest oddać 
w ładzę w inne ręce o ile naród tego  
żada.

— Z Londynu donoszą, że partja kon­
serw atyw na zamierza zgłosić w Izbie 
gmin wniosek o odrzucenie ratyfikacji 
traktatu angielsk >-rosvj.s Kiego, przy- 
czem  ma nadzieję, że rząd p izy  g loso­
waniu poniesie klęskę następstwem  cze­
go będzie albo upadek gabinetu albo ioz 
■pisanie now ych wyborów.

— Prezydent senatu Sahm wyjechał 
dc G enew y.

— Belgijski minister iinansów pod­
pisał uktad z przedstaw.ciulami ban­
ków  amerykańskich -.v sprawie pożyczki 
w  wj-sokości 30 milionów franków na 6 
i pól procent płatnej w 25 ratccii.

— Prasa angielska donosi, że poży- 
c:k a  niemiecka rozpsana będzie dnia 15 
października rów nocześnie w N. jo t ku, 
Lor.dynoe, Niemczech i na kontynencie. 
Ameryka ma pokryć połowę pozyczki, 
Anglja 2/5 a kontynent J1C część.

— Donoszą urzędowo: Komisja od­
szkodowań stwierdziła, że stos ,wnie do 
p( stanowień końcew yrn jrotokcłu kon- 
fn en c ii londyńskiej nastąpiło og ło sze­
nie przez Niemcy ustaw niezbędnych 
dla wprowadź,>nin w żyT c plami Davc- 
sa. w zupełnej zgj.lz ie  z warunkami 
stalonymi przez koimsję . dszkoclou ań. 
W obec tego generalny agend dla ud- 
Szkodowań rozpoczął sw e funkije

— W rocznicę wielkiego trzęsienia 
ałem_, n,a znak żałoby w całej Japonji 
uóność przez jedną minutę zachow yw a­
ła  milczenie.

Wyjazd Moc Donsido do Genewy.
ANGIELSKI PREMIER DEMENTUJE POGŁOSKI -  ZAUFANIE DO  

LIGI NARODÓW, -  KWEST JA ROZBROJENIA.

Obecnością swoją chce premier pod­
kreślić, jak wielkie zaufanie pokłada 
w sile Ligi Narodów, oraz dowieść, 
żfc życzeniem jego jest. aby delega­
cje wszystkimi państw były jak naj­
liczniejsze 5 co do składu swego jak 
najpoważniejsze. Na zapytanie w  
sprawie rozbrojenia, odpowiedział 
Macdonald, że dotychczasowe sta ra­
nia jego polegały głównie m  w pro­
wadzeniu zasady arb 'trażu jako prze 
ciwstwienie paktom o wzajemnej po­
mocy.

Londyn, 2 września. Ciel. Q. i.) . 
Macdonald wyjechał Jziś ra.io w  to­
w arzystw ie swoich sekretarzy do 

Genewy. W rozmowie z przedstawi­
cielami prasy oświadczył Macdo­
nald, że w związku z jego wyjazdem 
do Genewy kratą najrozmaitsze wer 
sje i przewidywania, DOzbawionę 
wszelkich podstaw, a które według 
słów premiera, są spreparowane. — 
P rem jer oświadczył, że zdaje sobie 
sprawę ze znaczenia Ligi i zdecydo­
wał się pojechać Uo Genewy nietyl- 
ko w  celu wygłaszania przemówi;!.

Skandaliczne rewelacje o Petruszewiczn
i  l e g o  „ r i ą d i i e

<1

WZAJEMNE OSZUKIWANIA. — DYKTATORZY WIEDEŃSCY. - L U ­
DZIE CIEMNEJ KULTURY, — CHYTRZY ! BEZCZELNI. -  GŁUPIA I 
KŁAMLIWA POLITYKA. — PETRUSZEWICZ POD OPIEKK K»E- 
STYŃSKIEGO W WIEDNIU. — LIST NAZARUKA DO PETRUSZEWl- 

CZA. -  WYJAZD DRUGIEGO DELEGATA.

W.
Lwów, 3. września.

(W.) W  dalszym  ciągu stw ierdza 
pismo .U kraińska Dromada", że w 
okresile „polityki wiedeńskiej" dzia­
łacze ukraińscy, od samego początku 
do końca okłamywali lud ruski. Oni 
sami byli też okłamywani, gdyż nie 
posiadali żadnego doświadczenia, to 
też ulegli przemocy,, diabelskiej** po­
lityki zagranicznej „Ukraińska H r)- 
m ada" stwierdza, że adwokaci gali­
cyjscy- którzy ogłosili się w W ied­
niu dyktatoram i i. budowniczymi pań 
siwa, to ludnie bardzo niskiej i ciem­
nej kultury, którzy nie orjeniowali 
się w  wypadkach i po dziewięciu la­
tach sami dotychczas nie wiedzą, co 
działo się i dlaczego a odznaczali się 
tylko chytrością i bezczelnością, 
służącą im do utrzymania się na s ta ­
nowiskach.

P. Nazaruk jeszcze przed w j a z ­
dem do Ameryki wiedział, że ta .p o ­
lityka -wiedeńska" jeM głupia i oszu­
kańcza, a przecież gloryfikował ją ja­
ko „przewodnictwo i wyzwolenie na­
rodu",l „obdzierał swoich ludzi i 
znieważał Boga swego". Ocknął się 
dopiero po zupełnem tiUpowodze­
niu, gdy na miejsce jego dano innego 
„przedstawiciela dyplom atycznego’*, 
i gdy przekonał się, że ani z Kana­
dy. ani z  Ameryki nie można już 
więcej pieniędzy wyciągnąć. Lecz i 
wówczas jeszcze nie poinformował 
społeczeństwa ruskiego o dokony­
wanym na nim szantażu w lilstach do 
działaczy wiedeńskich wyrzuca im 

wprawdzie ich oszustwa, lecz równo­
cześnie doradza jak dalej oszuki­
wać.

Nareszcie jednak runął „interes" 
wiedeński! Petruszewicz wyjechał 
do Berlina pod opieką Krestyńskiego 
a listy Nazaruka snrzedał k tóryś z 
dyplomatów ukraińskich bolszewi­
kom za k ;lka dolarów. 1 ldopiero po 
opublikoavaniu tycli listów przez pra

sę bolszewicką. dowieJ-zial e się spo- 
łeczeńtwo ruskie o oszustwach i ca­
łej nikcżemności „polityki -wiedeń­

skiej".
Na dowód, jak obłudna była po­

lityka „rządu" i dypiom atów ukra­
ińskich cytuje „Ukraińska Hrornada" 
wyjątek z listu Nazaruka do Fctru- 
szewieza następującej treści: „Na
zapytanie W ielce Szanownego Pana 
Prezydenta. czy zachodzi potrzeba 
dalszego utrzym ywania przedstaw i 
cielstwa w  Kanadzie oświadczam: 
bez wątpienia, gdyż stąd można je­
szcze otrzym ać pomoc, specjalnie 
od czasu, jak żniwa, zapowiedziały 
się tak ładne, jakich nie było od lat 

piętnastu. Lecz przedstawicielstwo 
pod Pańskiem  nazwiskiem, nie zdzia­
ła tutai niczego, ono musi mieć peł­
nomocnictwo od kraju. Tutaj potrze­
ba ludzi nowych. Na w ypadek gdyby 
rząd mógł utrzym ać tutaj przynaj­
mniej . dwóch ludzi, lecz pracowi­
tych, mogliby oni objechać dalsze 
miejscowości. Bez objażdżki nie bę­
dzie pieniędzy".

„Cóż to oznacza?, — zapytuje 
,,U. Dumka" i odpow iada: „Oznacza 
że żniiwa piękne, pieniądze są, lećz 
jak je w ydostać? Petrusz-ewiczowi i 
Naza-ukowi już nie dadzą więc trze­
ba je wyłudzić pod cuizem  nazwis­
kiem, przysłać nowych ludzi z peł­
nomocnictwami od kraju, — nowe 
przedstawicielstwo po nowie ztnwa".

Petruszewicz posłuchał dobrej 
jy  i w ysłał natychm iast do Ame- 
.i nowego posła po nieniądze. — 

Przyjeżdża po raz drugi1, Dr. Myszu- 
ga, lecz już nie Jako pełnomocnik 
Petruszewicza, lecz — jak ogłosiła 
am erykańska „Swoboda" 13 listopa­
da 1923, — jako pełnomocnik orga­
nizacji krajow ych i delegat centrum 
rewolucyjnego. Lecz na ten raz pod­
stęp mile dopisał. Żniwa były ładne, 
lecz kto nie orał i nie siał. nile będzie 
jeść.Pieniędzy nie udało się doMać!

CIĘŻKA SYTUACJA WOJSK 
HISZPAŃSKICH W MAROKKO.

Wiedeń, 2 września. (Tel. G L.). 
Donoszą z Paryża, że król hiszpań­
ski odbyt dłuższą konferencję z gen. 
Primo de Rivera. W  ciągu obrad c- 
kazało się, że sytuacja wojsk hisz­
pańskich w  Marokko nie jet tak no-

m lsln a  jak sądzono. Kabylc trzym a- 
;ą się mocno na całym froncie. Ko­
munikat urzędowy głosi, że rząd 
zdecydował wysłanie posiłków do 

\ M arokka w liczbie 3 baonów.

M A Ł Y  FELJETON.

Sie rsz dla Ciebie w  gazecie.
Spoglądasz, w«hasz się, wątpisz,
Z uśmiechem potrząsasz g łow ą — 
Od góry czytasz do dołu,
A potem jeszczr nanowo... 
Powoli składasz gazetę,
(Uśmiech Ci w duszy zosfa}e):
— A może ed iak ?  A może?
(Coś w se cu t oszkę C taje).
Zaczynasz patrzeć daleko, 
Dalek , bardzo w głąb :■ ieb e, 
(Szeroko rozdarte o c y ,
Oczy wpatrzone wciąż w CLbie).
(Gdzieś słowa, s'owa półglośne, 
Uśmiechy jak słońce jasne, 
I setce mocno bijące, 
Co było, jak Twoje własne).
Już wiesz, źe wrócić musiało 
Musiało wrócić dziś p; zecie.

Zatapiasz się, chowasz cały 
W o,wartej znowu g a z e c e ..

Zof,a .ajew3ka.

SPO R Tc
NOWY REKORD NURMFEGO.
Fenomenalny lekkoatleta I nlaudzki 

i słynny olimpijczyk Nu-rmi osiągnął w 
Helsingfors e na treningach w biegu n i  
10 kim. czas 20 minut 33 sekund, b jac 
rekord sw ego współrodaka Ritcda

Koło spraw ozdaw ców  sportowych. 
Dzisiaj o godz. 17-tej match-trening na 
boisku Cytadeli. (Aleks.)

N ow y klub sportow y w e N o w i e .  
O sta n ie  pow stał w e Lwow ie now v  
klub, który na ogonizacyinem  zebra­
niu przyjął nazw ę „Błęk:tn!“ : ncliwa, 
l'f statut, który dnia 27. b. m. został 
w ysłan y do W ojewództwa L w ow skie­
go celem zatwierdzenia. Do zarządu 
w eszli m iedzy innym*. Dr Stanisław  
Zagorsk, jako prezes. Saw icki W łady­
sław  zast. prezesa, Karol Dziedzic se ­
kretarz. K'ub ten ma zamnar w przy­
szłości. Oprócz sekcji piłki nożnej, rtwo 
rzyć sekcję lekkoat!ełvczną pań i inne.

Ż yczym y nowozałożnneirm klubowi 
owocnej pracy i pom yślnego rozwoju 
na obranej drodze.

Z teetrów lwowskich.
Repertuar Teatru Wielkiego:
Środa 3. września o godz. 7.30 

„Żółty kaftan" operetka w  Z aktach
Czwartek 4. września o godz 7.30 

„Siejiia" dramail w  3 akt. Yanzyppa 
(premiera).

Repertuar Teatru Małego:
Środa 3. września o godz. 7.30 

„Konfekcja męska".
Czwartek 4. września o gódz. 7 30 

„Konfekcja męska".

„SleSba" Zapowiedź w ystaw ienia tej
bardzo w artościowej i ciekawej sztuki 
belgijskwgo anlora spotkała się z ży* 
weni zainteresowaniem kulturalnych 
sfer lw ow sk ch  tem więcej, że znakomi­
ty Sosnow ski w tej sztuce dopiero bę­
dzie miał sposobność okazania w całej 
pełni sw ego  niepospolitego talentu. — 
Czwartkowa prem era zapowiada się  
więc bardzo ciekawie.

 1, —

'■ uczony filozof i nał chnliny pOetŁ, 
czy artysta może być n a zw a iy  prze- 
neśnie okiem i ii.hem  ludzkości. Obaj są 
organami, za których pomocą c 2łow lek 
zgłębia istotę świata, nraz istotę sam e­
go siebie i dzięki temu, rozw iji się i 
doskonali wewnętrznie. — Tam jednak, 
gdzie uczony widzi mechaniczno-mate- 
m atyczny lad i logiczny luch sił, czy  
..ntnmćw", artysta dostrzega tajemnicze 
działania potest duchowych, pokrewnych  
naszej własnej duszy. To, co nauka uj­
muje w przejrzyste, ale zimne Ir i muły, 
sztuka przelewa w żyw e p hstyczn e 1 
kipiące energią obrazy oraz w strząsają­
ce naszem całem jestow stw em  nastroje.

CELE SZTUKI 
litnacy MatuszcwskL
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PoIsho-aiiSfrjEc ia fisslcrsncja 
M i m

.D L w ó w , 3. w r z e śn ia .
W w iedeńs, ej H ul .wo- 

Przemys owei odby a się r.Ld wno 
pod przewodnictwem Dra S itp la .-  
Dotnbaihera w obecnoś i przed­
stawiciela poselstw a po'S iego 
i austrjacko-polskej Izby Hardio- 
W:j konferencja, zwołana przez 
Wydział dla Jhan Ku zewnętrznego 
tejże Izby z in icatyw y konsulentn 
specjalnego oddziału dla obsługi 
Targów Dra Deischego. Sprawę 
polsko-lustrjackich stosunków han­
dlowych w związku z IV- T. W. 
referował przybyły ze Lwowa Dyr.
H. Grosman. Podnoszono pi żytem 
z uznaniem w ysoki stopień kultury 
kupiectwa polskiego.

Po ożywionej dyskusji postano­
wiono mimo dotkliwego kryzysu 
gospodarczego, jaki Austrja obecn.e 
przezywa, wziąć w tym roku w  
m arę możnaści czynny udział na 
IV- T W. Izba austrjacko-rolska 
pod ruchliwą i Icjatywą D»a Twar­
dow skiego i Dra Y Ł aom sdegj ma 
zakrzątnąć się ok ło  zorganizowa- 
nia specjalnego unia wiedeńskiego, 
na Targach Wschodnich. Zapro­
jektowano przyjazd kilku bardzo 
wybitnych referentów fachowych, 
którzy z polskimi ko.rtferentatni 
c b ą ć  mają omówienie najważn e • 
szych kwestyj. W związku z tem 
wybiera s ę  do Lw ,wa bardzo 
liczna wycieczea kupców wiedeń­
skich, kiórzy okazują duże zainte­
resowanie zarówno dla surowców  
z Polski i przez Pclskę sprowa­
dzonych iatk i d !a wyrobów pro­
dukcji polskiej, zwla zeza nadają­
cych się na daleki eksporL Ce e n 
uzyskąnia przysługujących zagra • 
nicznym liczebnikom Ta.gów  ulg  
i u gednień ,a yfouych, zażądano 

>z .W iednia znacznego zapasu sia- 
łyi h kart uczestnictwa w Targach.

mianowania u rztdn skarbaucyrh 
n  a k r. Łw o w sh . Izb? shdrhowej,

Lwów, 3. -września.
Pan Minister Skarbu zamianował 

w  grupie urzędników kancela­
ryjnych: Ds rektora urzędów pomocni­
czych Sew eryna B oossa st. d i rektorem  
Urzędów pom ocniczych w  VII. stopniu 
służbowym ; adiunktów kancelaryjnych: 
Edwina Herfortha. Karola Wolfa, Mak­
symiliana Angstreichn, Juliana Kohman- 
r.a, Juljana Niem czyka, Izonela G elem - 
tera, W ładysław a Skow rońskiego i An­
drzeja Lubczyńskiego dyrektorami u- 
rzędo\y pomocni :zych w VIII. stopniu 
służbowym

Pan Dyrektor Izby Skarbowet za­
mianował wa w łasnym  zakresie działa­
nia w grupie urzędników kancelaryj­
nych: oficjałów  kancelaryjnych: Izaka 
Eranzosa, Michała Otroua, W ładysła­
wa Mlynąrtow ioza, Adolfa Peintucha, 
Maksymiliana Fyrawskiego. Adama Ma­
linowskiego, Sabina Kun:ka, Maksa 
Schatza. iacentego Pałamarczuka, Do­
minika S tesłoyyeza, Karola Swobodę, 
Helenę Brzezińska, Stefanię M ayerów- 
nę„ Michała ś łe d  lińskiego, Tama Hanu­
sie wicza, Eliasza Halickiego, Leona Za- 
jaca; Antoniego Stelm acha, Piotra Fi­
lipczaka. Jana Szyrskiugo, Stefanie 
Siiabów nę, .lana Żeglickiego, Michała 
W iczkowskiego, Aleksandra Bordziń- 
skiesn. Mikołaja Korlatow icza, Grzego­
rza W olka, Jama B arczyka, Aleksandra 
B ukau. Fmita Speklla. M. .^rachłównę, 
E dw ar-1' Kosłrząba, M afie Solzerow ą, 
fózefa Zurakowskfego, Eugeniusza Tu- 
rzańskiesrn. Marję Tyssonówne, Juliana 
Graffa, B azylego  Koszutę, W l idysław a  
L askow skiego, Jasą Frankiewicza, Zyg­
munta M ajkrzakowskiego, Rudolfa Hau­
sera, Feliksa Misia.głewioza, Stanisław a  
P rz/szow sk iego  i Emilję Trakównę ad­
iunktami kancelaryjnymi w Lg. stopniu 
Służbowym.

Przed przyjazdem Prezydenia RzslljuSfr
Lwów, 3. września. 

W e wszysitkfch sekcjach Komi­
tetu przyjęcia - Dostojnego Goścćia 
w re  gorączkowa praca, dzisiaj już 
więc stw ierdzić można, że Lwów 
wystąpi z godrtośdą, puwagą i róz- 
Icwną serdecznością, wierny daw ­
nym swoimi pięknym tradycjom.

Flagi o barw ach niauodowyoh 
zaloipocą w  ipowiewie w iatru, 
w szystkie okna przystroją się w 
portre ty  P rezydenta, z  bailkonów 
zw isać będą kobierce i girlandy 
zieleni, całą p rzestrzeń  od dlworica 
do pałacu w ojew ódzkiego w y p e ł­
nią tłum y obywateli Lwowa, tysią­
ce dziatw y szkolne!.

ODEZWA PREZYDENTA MIASTA
Prezydent miasta p. Neąnumi 

w ydał następującą odezwę do mie­
szkańców miasta Lwowa:

W  dniu 5-go września '924 za. wi­
ta do Lwowa Dostojny Guść Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej. Miasto 
nasze winno godnie i serdecznie po­
witać Pierwszego Obywatela P ań­
stwa Polskiego i iak najgoretszem 
przyjęciem zaświadczyć o swych u- 
czuciach miłości i przywiązania do 
Ojczyzny i Jej P rzedótiyiciela.

Obywatele! Weźcie jak najlicz­
niejszy udział w uroczystościach 
związanych z pobytem u has Do­
stojnego Gościa. Niechaj miasto 
przybierze strój odświętny! P rzy ­
strójcie domy W asze jak najbogą- 
ciej chorągwiami o barwach narodo­
wych, dywanami, i mblematami, 
kwiatami Itp

Lwów, wierny syn Oiczyzny, 
niech odda cześć Pierwszemu Jej 
Obywatelowi,

vVę Lwqwię, d.,3,1. sierpnia. 1924. 
Prezydent miasta: Józef Neuman wr.

DEKORACJA MIASTA NA CZAS 
PRZYJAZDU PANA PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOL. DO LWOWA.
Celem /nadania uroczystego w y­

glądu miastu w dniach pobytu Papa 
P rezydenta przeprow adzi „Komitet 
obywatelski Przyjęcia Pana P rezy­
denta w e Lwowig“ dekorację mia­
sta.

Obok chorągwi o barwach naro ­
dow ych, które powinny zdobić 
wszystkie dom y w mieście, ozdo­
bione będą okna i w ystaw y  skle­
pów portretam i Pa/na P rezydenta 
Rzeczypospolitej lub napisami de­
koracyjnym i z małym portrecikiem 
Pana F-Tezydenta Rzeczypospolite.!, 
które nabyw ać m ożna od godz. 9 
do 15 w  Referacie oświatowym 
Garnizonu miasta Lwowa, ul. W a­
łowa 16, w  parterze.

Cena portretu w  formacie 50:70 
cm. 1 zł. Cena napisu dekoracyjne­
go 10 groszy. Wfaidze i u rzeay cy­
wilne i wojskowe otrzymają r.a 
pudstawfe pflsemnych zapotrzebo­
wań 50% zniżki, kupcy 40% opustu.

jKornjitet 'Obywatelski Przyjęcia 
'ana P rezydenta Rzpltej apeluje 
hi wszystkich władz, kupców, kio­

skarzy i m ieszkańców miasta, by 
ozdobili iswe domy j balkony cho­
rągwiami o barwach narodow ych i 
juz zakupywali oraz zdobili okna i 
w ystaw y skleipowe w  dniu przy­
jazdu Pana P rezyden ta  Rzpltej por­
tretami i napisami dekoracyjnym i.

Odpowiednio upoważplejji żoł­
nierze 4 młodzież akademicka ob­
chodzą domy i sklepy z portretami 
1 napisami dekoracyjnym i, czysty 
bowiem dochód z  rozsprzedaiy tak

portretów , jak i napisów dekora­
cyjnych użyty będzie wyłącznie ha 

..aiczenie analfabetyzmu w wojsku 
i na cele Komitetu Młodzieży Aka­
demickiej we Lwow ie przyjmujące­
go wycieczkę uczesników II. Kon­
gresu M iędzynarodowej Konferencji 
Studentów C. i. E.

WEZWANIA ORGANIZACJI.
Prezydjum Związku Stowarzy* 

szeń funkcjonariuszy państwowych 
Województwa lwowskiego tw arzy  
sipecjailną sekcję straży obyw atel­
skiej i zaprasza członków swoich 
do jafcnajliłczmejsizego udzialfu w  
czynnościach tej straży. Biura piczy 
ul. iRlufowskiego L 13. w parterze .

Z gorącym  apelem wystąpił 
uównież Związek obrońców m. 
Lwowa. Pow tarzam y zeń najnie­
zbędniejsze informacje. Związek 
w zyw a obrońców Lwowa, aby  l) 
ja w liii się dnia 4. wirześpia 1924 o g. 
11 przed  Komendą miasta, skąd na­
stąpi odm arsz na dw orzec kole­
jowy.

2) Dnia 4. września 1924 wzięli 
udział najliczniejszy w uroczyste!- 1 
ku czci pow stańców górnośląskich i 
w  sadach Sokola M acierzy urządzo­
nej W ieczornicy.

3) Dnia 5. września tor. o gudiz.
7.30 zebrali sie piod ikoszańairrra, przy 
ul. .anlcmowskich, celem podjęcia 
Sztandaru Z. O. L. i wspólnego 
wym arszu na m iejsce w skazane 
rraeż  Komitet obywatelski.

4) Dnia 5. w rześnia 1924 o godz.
15 zebrali się przed koszarami przy 
u.!.' Jablónow skch, celem wzdęcia 
udziału w dekoraerti sztandaru Z O. 
Ł. na placu M arjatfltlrń."'"'" ■

5) Dnia 6, w rześnia ' 1924 zebrali 
Sjp o godiz. 7 rano przed1 koszarami 
P izy  ml. Jaołonowskich, celem 
w spólnego odmarszu na cm entarz 
Gtonońi-ów Lwowai, a następnie c e ­
lem. wzięcia udziału w  rewji woj­
skow ej. 'poświeceniu sztandaru 40. 
pp. i defiladzie przed Panem  P re ­
zydentem  Rzeczypospolitej.

6) Dnia 6. w rześnia 1921 o godz.
16 zebrali sie jak najł czniej na boi­
sku S tow arzyszenia spoitow ego 
„Czam i" przy dradze Stryjskiei.

7) Dpiią 7. w rześnia br. pa go­
dzinę przed term inem  odjazdu P a ­
na P rezyden ta Rzecz? pospolitej 
zebrali się przed gmachem U niw er­
sy tetu  przy  iii. M arszałkowskiej, 
celem pożegnania P ana P rezy d en ­
ta Rzeczypospolitej.

8) Dnia fi. w rześnia br. o godz.
8.30 zbiorą się przed koszaram i 
przy u!. Jabłonowskich celem Po­
żegnania gości góraośkskioh.

ROZKAZ ODDZIAŁU KONNEGO 
SOKOŁ MACIERZ.

Celem wzięcia udziału w  po­
chodzie na  cześć P ana P rezyden ta  
Rzeczypospolitej zgłoszą się dru­
howie odldziatu kornego  i członko­
wie M acierzy na ujeżdżalni sokolej 
co dnia między godz. 5—6 v,ieczo- 
rem. Obo'«4ązkową zbiórka infor­
m acyjna odbędzie się w  środę, dnia 
3. w rześnia o godz. 5.30. Zarząd.

DO POLSKIEJ MŁODZIEŻY 
' AKADEMICKIE! IM  OWA.
Wzywia się polskiej . iDdzie- 

ży akademickiej io  wzięcia udziału 
w uroczystości nrzyjćci-t P. P r z y ­
depta Rzeczypospolitej. — Zbiórka 
w piątek. 5 wrześnią br. o godz. 10 
rano pized Domem akadęjmekim ul. t

7. W  razie niepogody w sali Czytelr.i 
Akademickiej Stamtąd v i n arsz na 
p'ac Targów Wscimdnich w celu 
n  zwinięcia szpaleru od bramy głó­
wnej do pawulonu Sztuki. — Czytel­
nia Akademicka we Lwowie.

BACZNOŚĆ RĘKODZIELNICY!
W  piątek  d. 5. w rześnia o godz 

8.50 irano zbiórka w- ratuszu, skąd 
wspólny odmarsz do katedry; Bliż­
sze informacje na miejscu.

Prezydium Izby rękcdztelpiczei

PRZEDSTAWIENIE G \ j O vVE 
W TEATRZE WICI KlAl.

W ioT *lę wyj'ątfc6y'o c  godzinie
8 w ieczorem  o.dbcdz e s'ę w '1 ganrjfe 
Wielkim galow e przedsta\. lenie opery  
Sołtysa  „Panie Kochanku", które za­
szczyci sw e ja Ubta-nażda Pan Prezy­
dent Rzeczypospo! tej M ojciechowski. — 
Celem iiczc.enia Najdostojniejszego Go­
ścia te-altr nasz przybierze szaty od­
świętne, do których zastosow ać się inu- 
si nasza, publiczność. Mianowicie: wo­
dzowie, którzy zakupb miejsca w par­
terze, na plerwszem piętrze i w lożach 
ziawuą się w strojach halbwych — wi­
dzowie innych miejsc w strojach balo­
w ych lub wieczorow ych.

W szystkie bilety na ten wieczór mu 
szą być uprzednio zgłoszone w Gen. c e 
kretariacie Teatrów . Zapisy na bilei 
wstępu przyjmuje Sekretariat Gen. we 
śiudę od 5-oj de S-ej popołudniu i we 
czwartek od & do i2 w południe ora/ pd 
5 do S wieczorem. Tylko ci. kto;-/-' u- 
przednio zap:szn się w Sekretaria.'.ie. 
mr gg otrzymać bil et v wstępu w pirjtek 
cd czwartej popołudniu i w  sobotę 
przez cafy dizień. Na przedstawienie to 
sprzedawoać bedzie i  lety wstępu tylko 
tasa Teatru \\'ielkiego.

  O  ■■

Oży> iony h a i i t l  bruttami 
nsftnwemi n  B ite n  u.

(Od nafzego k(y^«pon%atą.)
W ićd eń , 2 w r z e sn  a.

W ostatnich dniach oż,.w;ł'sją  
u znacznie zan edly-ny/jkodsicLui- 

szego czaru ha del ttdzialau i na­
ftowymi „bruóa1- kopalń zagłębja 
b ryslawskiego, a to w zw u z 
wiadomościami o dow er er i ■ się 
kilku większych szybów naiiowych. 
|ak „Berto'd It.“ i ,,1 i suctsKj dil.u 
ra t. zw. terenie I nd nbautno- 
ws<irn (b'ok IJ.) Sr^by te należą 
do Spdlk akc. Fa ;to. D ienna p:o- 
i ukc a sz^bu .Berle Id II. “ wynosi 
8 c stein ropy, zaś szybu „Pił­
sudski I I I . okcło 4  cysterny. Za 
u cl 7' a! .,b: ut o “ 1/32% w kQ' alni 
Bcitoid li., za który w ubiegłym 
tygo niu płacono 10 m kot ów i o . 
austr, ttgcla.a w psfątnicii dniach 
około 16 irtiljońów koron. Jednak 
i itr e udziały brutto podsko ayiy 
znacznie w cenie. I tak płaca o b e ­
cnie za 1/3®% brutto „Silva Piana'4 
3 0  miijonów k ron, za takiż udział 
w kopalni „Zofia Galicją ’4 ~2 mi- 
Ijrnoyg, 7/ 16 7 f brutto w ko­
palni .,Mótja‘ b midonów karę fr. 
Udz ał 1/32 brutio na całym 1. tw. 
bloku lindenbaumov skim II pod­
skoczył w ęenie o JÓ o ilionów i 
plącą zań przeszło 00 rpil/cnów 
ko pą.

(Ha dv‘ uaziafami rafiowymi 
zanikł we Lwowie od czasu, gćy  
wzrosło zainteresowanie akcjami, 
ubeęnie transakcje po.dpłjue u nas 
rzadko się nadarzają e, odbywają 
sie w D.ohobyczu, głównie zaś 
w Wiedniu, edzie sfery finansowe 
żywa zajmują s i:  przemysłem ra­
fiowym i to a.ówno akcjami tow. 
naftowych (Gahcja, Nafta, Fanto, 
Karpaty, T^pege, A4raź lica) jak i 
udziat£lńi „brutto", których posia­
dacze mają prawo c!o produkcji 
kopalń w stosunku procentowym  
bez potrąceń f. j, oez względu na 
k ts ? a  pjodukcji w o d ró żn ien u  do 
pos adaczy t. z. udziałów ^reto*'.
Pfiiyp. Red.)
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Nieznane materjały do bistoiji sceny lwowskie],
Cenns odkrycia w archwum wiedeńskiem

Kronika.
M S Z A  Ś W I Ę T A

za spokój dusz
ip . Franciszka i Aurelji

KONARSKICH
zostanie odpraw ona w czwartek dnia 4. 
września 192Ł o gtdz. 7 rano w kości-D
0 0 .  bernardynów [rzy Ołtarzu Wielkim.

Córka, zięć, sy n o w ie ,  sy n o w e  i wnuki  
pro zą  krew nych, przyjació ł  i p o ło ż n y c h  
chrześcijan o w z ięc ie  udziału w  tem na  
bożeństwie.

Lwów, dn a 2. września 1924.
 O-----

Środa, 3 września: Rz. kr.t. Broni­
sław y. — Gr. kat,; Tadeja. — Siew .: 
Przem ysława.

Prezes Lwowskiej Izby Skarbowej,
Podsekretarz Stanu Dr. Ignacy W ein- 
ield p ow róci z urlopu wypoczynkio- 
w egc dnia 2. b. ni. i obiat urzędowanie.

Nominacja. Na mocy uchw ały Rady 
Nadzorczej Banku Narodowego dla roz 
woju polskiego przem yśla, rzemiosł i 
handlu z dnia 20 sierpnia 1924 r. 7C- 
sta.ll zamianowani panowie: profesor W i 
toid Góra. naczelnym dyrektorem i dj. 
M ieczysław W ytrw ał, drugi,n dyrekto­
rem Banku Narodowego dla rozw )ju poi 
skiego przemysłu, rzemi )st i handlu, Ś. 
A. w W arszaw'e.

Delegacja P. S. L. „Piast" w  Mlii. 
rcinictwa. W związku z zam ieszczony­
mi w  kilku pismach notatkami o au­
diencji delegacji P. S. L. (Piast) u pana 
Ministra rolnictwa i dóbr państwo­
wych, nieściśle u jm ującym i treść jego 
oświadczenia, M inisterstwo rolnictwa i 
dóbr państwowych komunikuje: Pan
Minister rolnictwa i dóbr państwowych  
■— w ysłuchaw szy życzenia delegacji — 
ośw iadczył, że w obec zmniejszenia się 
urodzaju w całej Polsce, rozciągnięcie 
akcji pomocy rolnej dla poszkodow a­
nych przez klęskę elementarną na 
w iększe tereny iest niemożliwe i po­
mna tę, trzeba będzie ograniczyć do o- 
kojhe. które najwięcej ucierpiały. Roz­
miary kieski w południowych powia­
tach byłego Królestwa kongresowego  
i województwie Śląskiem zostaną jesz­
cze dokładnie zbadane, poczem na 
podstawie wyniku tych badań p. Mini­
ster rcinictwa i dóbr państwowych  
przedstawi stan rzeczy p. Prezesow i 
Rady Ministrów.

Na wcze.rajszem zebramu N. P. R. w 
Łodzi pristaiiowicnto zorganizować w e  
wszystkich ośrodkach przem ysłowych  
demonstracje uliczne przeciwko droży- 
źnie. Termin demonstracji oznaczm y  
będz,e jutro.

Delegacja robotników z G. Śląska 
przybyłą do W arszaw y celem odbyć ą 
się narad w Min. przem ysłu i handlu 
oraz Min. pracy. Przedmiotem narad 
będzie uruchomienie większej ilości ko. 
palii i wprowadzenie fi-cio dniowego 
tygodma pracy w reszcie kopalń.

RndjcHub pow stał w W arszawie. 
Zadaniem jego jest popularyzacja w ie­
dzy radiotechnicznej, udzielanie porad 
przy zakładaniu stacji odbiorczych i 
kupowanie aparatów. Zapisy na człon­
ków idą raźno. Siedziba klubu znajduje 
się w  lokalu ..Auitomoibil-klubu".

W yw óz Polski do F.mlandji w  pierw­
szej połowie bież. roku przedstawia 
wartość 30.7 mllj. franków, podczas 
gdy w  dwu latacii poprzednich w yno­
sił on 19.7 mllj. fr. P rzyw óz z Finlandii 
do Polski w yniósł w  pierwszem pół­
roczu 65?.0(>0 fr. W ynika stąd. że bi­
lans handlowy pHsku-fiński jest w ybi­
tnie czynny na korzyść Polski.

Na wczorajszej naradzie przemy­
słow ców  Zagłębia Dąbrowskiego po­
stanowione utrzymać w mocy rc zol u cię 
o obniżeniu plac robotniczych za sier­
pień o 5%. zaś przy końcu września o 
dalsze ?:■%. n ile nie nastąpi poprawa 
koniunktury gospodarczej. Robotnicy o- 
ka-zują tendencje ugodowe i zdaie się, 
że interwencji Rządu nie będzie trze­
ba w zyw ać.

Ztićrka uliczna na em erytów, za­
powiedziana na 5. Ii. m.. zostaje z po­
wodu nagłego zaka/u W ojewództwa  
odwołana.

W  aułł uniwersytetu wiedeńskiego 
otw arto międzynarodowe kursa un'we.r- 
sylcckie. W otwarciu wziął udział pre­
zydent republiki austr. Haimsch.

Lwów, 3. września.

(C.) Początki teatru 'we Lwowie 
są dotychczas w ogóle jeszcze bar­
dzo mało znane. Zarówno Estrei­
cher („Teatra w  Polsce"), tak i Pe- 
płowski (,-Teatr (polski we Lwow!ie“), 
rozpoczynają rzecz sw ą od r. 1780, 
w którym Tomasz i Agnieszka Tru- 
skolawscy, artyści z trupy Bogu^ 
sławskiego, zainaugurowali przed­
stawienia polskie we Lwowie. O ko­
lejach, jakie sztuka dram atyczna w 
naszem mieście przedtem przecho­
dziła, 'wspominają tylko ogólniko­
wo; najobszerniej mów?, o tern 
Estreicher, ale i zebrane iprzez nie­
go w  tym względzie szczegóły są 
bardzo skąpe i nie wyjaśniają nale­
życie początkowych tfaiejów sceny  
lwowskiej.

A są one bardzo ciekawe, gdyż 
Pierwszy teatr, jaki mieliśmy we 
Lwowie, był teatrem niemieckim i 
miał na celu dopomagać zaborcom 
austrjackim w germanizowaniu Lwo 
wa. Rozsiadł się on tutaj wkrótce 

> i  zw . rewindykacji, czyli po 
prostu po zabraniu b. Galicji przez 
Austrję w r. 1772, i prowadził tu 
żywot prawdziwie pasożytniczy 
przez wiek cały, gdyż dopiero w r. 
1S72, a1 po ogrom nych usiłowaniach, ! 
udało się usunąć wrzód ten raz na i 
zawsze z powierzchni polskiego- 
Lwowa.

Ze względu na rolę, jaką ten 
teatr germanizatorski odgryw ał, 
względnie miał odgrywać w  życiu 
kuituralno-narodow. Lwowa, sk re ­
ślenie dziejów jego przedstaw iało­
by in teres nie m ały dla tem lepsze­
go scharakteryzow ania owych 
wProst gigantycznych walk, jakie 
przez cały ten czas prowadzić mu­
siała scena polska w obronie swego 
bytu. Niestety brak źródeł unie- 

, możliwiał do teł pory  podjęcie tego 
1 zadania. Dziś brak ten można uwa­

żać za usunięty, a to dzięki skrzęt­
nym  a mozolnym poszukiwaniom, 
dokonanym  przez dr, Józefa FritzJ,

Bankructwo banku „Heimat" we 
Wiedniu. Na polecenie prokuratorii a- 
resztowada policja w Wiedniu dwóch 
dyrektorów Bariku „Heimait", który 
niedawno ogłosił niewypłacalność.

Sobota angielska w urzędach obo­
w iązyw ać będzie do 30. września.

W przem yśle czeskim wybuchł- 
zatarg na tle plac robotniczych. W 
przemyśle włókienniczym robotnicy 
w ypowiedzieli kontrakty.

W ieczornica ma powitanie delegacji 
powstańców górnośląskich, urządzona 
przez Związek Obrońców Lwow a z li­
stopada 1918 roku. odbędzie się ilr. a
4. września 1024 w asalach „Sokoła- 
Macicrzy" przv ul. Zi mor o w: cza. P o­
czątek o godzinie S mm-ut 30 w ieczo­
rem. Bilety wstępu w  cenie pa 1 zł. 
sn do nabycia w Związku Obrońców  
Lwowa przy ul. Ormiańskiej 1. 2, lii. p„ 
w  god-z-mich od 7 do 9 wieczorem , a 
przed W ieczornicą prze kasie.

Komitet B udow y Pomnika „Orląt" 
na Politechnice zawiać unia. ż? dalsza 
sprzedaż .Pudełka srctęścui"  z fabryki 
M. Czaplińskiego z Warszaw v odbywać 
się budzie w czasie Targów W schod­
nich. Pudełka zawienaia bony n.a nowe 
wspaniałe niespodzianki, j.ik koń z sio­
dłem, 3 m aszyny Jo szycia. 3 .r-'»very, 
wielka ilośj z łity c ii i srcornycit zegar­
ków i bransoletek. różnycii plater itp. 
i prócz doskonałych cukierków.

W sprawie tablicy śp. Romualda 
Traugutta informują nas. i/  autorem 
projektu jest inż. architekt p. Bronisław  
Wiktor, artysta rzezbiairz p. 2. Kurczyń-

profeKOita gwrmazjaliniego w e L w o­
wie.

Badaczowi temu, którego nazwi­
sko znane jest zaszczytnie w lite­
raturze naukowej z  licznych prac 
historyczno-literackich w  języku 
niemieckim, przedewszystlkicm ja-i 
ko autora świetnych prac o t. zw. 
„Fausłbiuchacih", udało- się mianowi­
cie dotrzeć szczęśliwie do tajnych 
zbiorów w archiwum b. minister­
stwa spraw w ew n ., w Wiedniu. 
Tam to, w przechow yw anych w pi­
wnicach pakach, dr. F rite znalazł 
ogromny zbiór aktów i dokumen­
tów, odnoszących się do historii 
sceny lw-owskiej od r. 1777. Doty­
czą one oczywiście głównie sceny 
niemieckiej, ale znajduje się wśród 
riiicli również wiele cennego, a nie  ̂
znanego materiału zarówno do po­
czątków, jak i późniejszych losów  
sceny polskiej we Lwowie.

W szystkie te akta i dokumenty 
dr. Fritz starannie skopiował i na 
ich podstawie opracowuje wspólnie 
z dr. B. -Kotulą, kierownikiem Bi­
blioteki Uniwersyteckiej we Lwo­
wie, historię sceny niemieckiej we 
Lwowie. tPraca ta, ‘której ukazania 
sfę oczekujemy z niecierpliwością, 
w ypełni dotkliwą lukę w dotych­
czasowych wiadomościach naszych 
o historji ; rozwoju sceny lwow­
skiej. Poświęcona bowiem zasadni­
czo dziejom sceny niemieckie!? v/e 
Lwowie, przyniesie ona także m nó­
stwo ciekavzych i jjieznanych szcze­
gółów do dziejów sceny polskiej w  
naszem mieście. Będzie w ięc  p rzy­
czynkiem  ze wszech miar pożąda­
nym  i umożliwi opracowanie źró­
dłowej mo.nografji, poświęconej bli­
sko póltoraw iekow ej już historii 
teatru  polskiego we Lwowie.

A w artoby pom yśleć o takiej 
monografii choćby dla upam iętnie­
nia przypadającej w e w rześniu | 
przyszłego roku 25-tej rocznicy 
otwarcia teatru miejskiego, dzisiej­
szego Teatru W ielkiego.

ski jest w ykonawcą modelu ; twórcą 
plakiety dyktatora. »

Kwintet w ystaw y malarzy lw ow ­
skich, która wkrótce będzie otwarta, u- 
daje sj,ę z uprzejmą prośba do w ła śc i­
cieli obrazów, których jeszcze nic zgło­
sili na w ystaw ę, aby byli tak łaskawi 
uczynić to w  jaknajkrótszym czasie. 
Zgłoszenia przyjmuje Archiwum miej­
skie — Ratusz, parter.

Do polskiej m łodzieży akademickiej 
L wow a! W zyw a się ogół polskiej mło­
dzieży akademickiej do wzięciu udziału 
w uroczystości przyjęcia p. Prezydenta  
Rzeczypospolitej. Zbiórka w piątek, dn. 
5 września b, r„ o geJz. 10 rano, przed 
Domem Akademickim, u!. Łozińskiego 
7, w razie niepogody w sali Czyteim A- 
kademickicj.

W ystępy artystów  w arszawskiego  
Teatru Polskiego nic dojdą w e Lwowie 
do skutku. Miały si? one odbyć w sali 
..Sobota". W ystaw ić zam ierzam  sztukę 
Niccodemi‘cgo „Św it, dzień i noc". — 
Przeciw  wystaw ieniu tej sztuki we 
L w ow ie przez artystów  warszawskich  
zaprr: testów , fi a- dyrekciu Teatru Miej­
skiego. tłumacząc się tem, że dawniej 
nabyła prawo w ystaw ienia tej szlaki r:a 
setn ie  lw ow skiej. Z tego powodu od­
wołane zastały w ystępy artystów war­
szaw skich.

„Dziecko Próchna", sztuka w 3 ak­
tach Stefana. Ońalęg-i. Sensacyjna ta 
s/luku. które; akcja rozgrywa się w pu­
styni. w zhućzie miesi u szerok eh ,je r 
publiczności jak największe zaintereso­
wanie. cizęki sw ej oryginalnej koncep­
cji i aaurr mocnym momentom dra­

m atycznym . Sztuka Ordęgi (autora nie­
dawno granej w'e Lw ow ie z dużem po.
wodzeniem farsy 3-a(kltowei „W alory­
zacja"), doskonale ujmuje w ramy pla­
stycznego obrazu i przejawy psychicz­
ne i tragedię chorego dziecka. Pub! cz .  
ilość prowircjonalna dzięki tournee t~- 
społu Artystów Lwowskich będzie mia­
ła doskonałą sposobność zapoznania s'ę 
z lujncwszeifli sztukami naiszej twórc|0  
ści scenicznej Zespół zaw odowych s !  
aktorskicn i sama sztuka utalentowa­
nego autora przemawiają za poważna 
imprezą artystyczną. W głów nych ro­
lach wystąpią pp. Geimbicka, Ordęga, 
Orski (znany prowincji z sw ych kreacji 
jako .P rofesor Klenov“ i generał Mi­
chaiłów „Obłęd").

P ierw sza Polska W ystaw a w Kon- 
stantynopolu. Z Konstantynopola do­
noszą, że w szystk ie w agony o .  
bydwech pociągów', które odeszły  ?. 
■Warszawy 5. sierpnia, nadeszły do Kon­
stantynopola 17 Inn., w czasie ś c ś le  
prograimem przepisanym Na granicy ru­
muńsko-bułgarskiej w ładze bułgarskie 
robiły trudności z powodu przeważenia  
tow arów  zabronionych w komuniks ej; 
bułgarskiej. Konwojenci posiadali broń, 
a w tiansporcio znajdyw ały się także 
towary luksusowe, jednakże po porozu­
mieniu się z władzami centrainemi tiud- 
ności ijatyclimiast usunięto. P rzy  całym  
transporcie, w ynoszącym  60 wagonów, 
nowo dostarczonych przez firmy „W a­
gon" w Ostrowie i H. Cegielski w P o­
znaniu. tylko jedna oś zagrzała się w  
drodze przez Rumunję, ale błąd zaraz n- 
sunięto. Św iadczy to w ym ow nie o tern, 
że fabryki polskie budują wagony rie- 
ustępujace w tuczem wagonom fabryk 
zagranicznych.

W ystaw a prac uczni I w ystaw a ga­
zow a otwartą zostame w  piątuek. dnia 
6. w rześnia b. r„ o gedzfnie 4 po poł., 
w gmachu Izby rękodzielniczej przy 
placu Strzeleckim.

U w ażać na szyby  1 w ew nętrzne u- 
rzadzenla w agonów  kolejowycn! Min. 
kolei żel. w ydało now y cennik opl3t. po­
bielanych za rozbicie szyb i uszkodzoidć 
w ew nętrznego urządzenia I inwcn-a ca 
w wagonach osobow ych. M iędzy h.ntmi 
pobicia się za rozoicie lub porysowanie 
s z y ły  wąskiej 3 50 zł., normalnej t kien- 
nej lub korytarzow ej 5.5*1 zł., zaś dużej 
okiennej 11.53 zł ; za rozbic:e lub pory- 
sewicnie lustra małego 12 Zł. a dużego  
22 z ,  zaś klosza od lampy 2— 6 zł. Za 
rozbicie żarówki płaci Się 3 zł., zaś za 
zniszczenie firanki okiennej 10 zł., za­
słony od lampy 4 zl., a za oderwania jub 
zniszczenie pasa jk ien n eg) skórzanego 
10 zł. Wypalenie rozdarcie lub hmc zni­
szczenie na siedzeniach i op arcach  ko- 
sz,tuje zależnie od materjaLi rd 5 do 40 
zł., a uszkodzenie siatki bagażowej 4 do 
7 zł., w reszcie rrzbicic miednicy fajan­
sowej 30 zł, a Tnych urządzeń z togo 
materjału 60 zł. Inne pommojszc odszko­
dowania obracają się w  ramacn od 1 do 
15 zł. A w ięc uw ażać!

Lcterja fantowa Targów wschodnich 
M inisterstwo Ska:*m udzieliło Largom 
W schodom  z(zw o ’en:a na urządzenie 
wzorem innych tege rodzaju imstytucyi 
loterii fatowci Fantami będą przedmio­
ty  łącznej wartości 40.000 zł. Szczegó­
łow y program tej lotcij' podany będzie 
w najbliższych dniach d0 publicznej wda 
domości.

Zawody lekkoatletyczne Sokuła-M a- 
cierzy odbędą się w dniach 6 i 7 w rze­
śnia. Zgłoszenia członków  Sokoła - Ma 
cerzy  przyjmuje i w szelkich hiii.rmacji 
udziela do 5 bm. kancelaria.

T ow arzystw o Szkoły Ludowej prdcca 
W. P. Kupcom torebki papierowo na 
tow ary kolonialne w łasnego wyrobu. 
Papier i wykonanie pierwszej jakości. 
Zamówienia przyjmuje biuro T. S. L. 
we Lwow ie ul. Fredry 3. II p.

D alszy ciąg turnieju zapaśniczego. 
Poniedziałkowe zapasy skończyły się, 
jak następuje: P ierw sza para: ..Czarna 
maska" — Spcw aczek (Czech jsf ow a­
cja) -  walka t?0-min itowa nierozstrzy­
gnięta. Druga para- Bambtila (Amery­
ka'1 — G eorgesci (Rumunia) - -  walka 
skończyła się po 3 minutach klęską 
Rumunii. Trzecia na- a: Grikis (Łotwa) 
— S v.ityn ii (Jugosław ia — po 20 mi­
nutach „remis".

Wczoraj w alczyły  po- w ylosowaniu  
znowu trzy pary: Murzyn Max Sa!va- 
tor Bamluda (Ameryka) — Spew aczck  
(Czechosłowacja) zapasy rewanżowe,
I.arger fszanipion żyd.) Rogen- 
bamn (Niemcy) i Grykis (Łotwa) V.o- 
łyuiec (I'kraina). W pierwszej pa *zc 
zw ycięży ł Spew aczek w 26 minucie 
chwytem  z obrony przedniego pasa.

Henryk Cepnik.
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Dnura walka skończyła się po 20 min. 
..rem;s “. Ostatnie zapasy przyniosły  
Grykisowi zw ycięstw o zupełnie prawi­
dłow e i zasłużone w  ostatniej minucie 
walk"'.

Tai zad Kolegium Sędziów  donosi o 
zmianie adresu: Jagiellońska 1. 20, biu­
ro „Orbis". Wszystkie listy należy kie­
rować pod wyżej podanym adresem, 
godziny urzędowe dla tflion od 5-tej 
cfo 7-mej.

Stacja benzynowa na IV. Targach 
Wschodnich. Celem zapewnienia jak 
najszybszej dostaw y benzyny automo­
bilom zjeżdżającym się w olbrzymiej 
flcści na Targi Wschodnie, buduje Zwią­
zek Polskich P rzem ysłow ców  Nafto­
w ych z inicjatywy dyr. W ładysław a  
Szaynoka siację benzynową naprzeciw  
głów nego wejścia na Targi, w  pobliżu 
zwyczajnego postoju sam ochodów i po­
jazdów. Urządzenie to znane w c w szyst 
kich większych miastach zosraje wpro­
wadzone po raz pierw szy w  P olsce i 
znajdzie zapewne zastosowanie na 
przyszłość, zw łaszcza, że komunikacja 
samochodowa wzrosła w ostatnich cza­
sach nadzwyczajnie.

Oddział technłczno-przeniyslow y Iz­
by handlowej i przem ysłowej w e Lwo- 

■ wie otwiera nd w rześnia br. następują ■ 
re kursa: 1) Kurs w yrobów  trykotar- 
skich trzym iesięczny, ręcżny i m aszy­
now y (szale, sw eatery, czapkii, kamizel­
ki. kostjumy damskie). 2) Kurs medniar- 
ski w ieczorny dwumiesięczny. •?) Kurs 
kroju i szycia trzym iesięczny. 4) Kurs 
koronkarski artystyczny trzym iesięczk  
ny. W  tcllau jest organ-zaeća kursów in- 
stalaitorskich i sam ochodowych.

Zmierzch austr. „Kolei Południowej". 
Potężna do niedawna jedna z  najstar­
szych kolei b. monarchii aiwtr.-weg. 
„Kolej Południowa" iSiidh ahn-Oesell- 
schaft), która łączy ła  Wiedeń na obsza­
rze Monarchii z Włochami i Adriaty­
kiem,oraz z Tyrolem i W ęgrami, roz­
padła się niemal zupełnie, a  tabor jej 
został rozdzielony. C zęść linjit tego ol­
brzym iego przedsiębiorstwa kolejowego, 
leżąca na terytorium w ęgierskiem , prze­
szła w ręce now ego T ow arzystw a pod 
firma „Donau-Save-.4dria E'senbahnigc- 
sęlłschaft" z siedziba zarzqdu w Buda­
peszcie.

Dyrekcja Policji w e LwCwie w ysto­
sow ała pod dniem 1. w rześnia b. r. do 
Stow arzyszenia przem ysłow ego doroż­
karzy pismo następującej treści: Pomi­
mo znacznie podwyższanej ostatnio ta­
ryfy dorożkarskiej, zdarzają się zbyt 
często  wypadki żądania zapłaty ze 
strony v łuściW fi dorożek ponad tary­
fę. co daje publiczności powód do cią­
głych zażaleń i utyskiwań. Dyrekcja 
Policji, zwracając uwagę na pow yższe  
niew łaściw ości, prosi Szain. Stowarzy-t 
szenie o wpłynięcie i spowodowanie

Dalsza zn iża  t r a w  na p ła z ia  warszawskiej.
(Telefonem od naszego kor ekon)

Wa s; a a 3 września. j Ob ety minimalne. N i  giełdzie 
(S) Na giełdzie akcyjnej t alsza dewizowej w sz , sti ie ; e« ize słabe, 

zniżka ku sów. T n J : i  eta słaba. I Obroty : i.’ ż ie lk  e. Te..cencja słaba.

członków sw ego stowarzyszenia do jak 
najściślejszego przestrzegana postano­
wień ohowi^zującego regulaminu doroż­
karskiego, a w szczególności trzymania 
się jak najściślej itaryfy dorożkarskiej, 
obowiązującej c-d dnuta 23. sierpnia b. r. 
Dyrekcja Policji zauważa przy tern, że  
w szystkich winnych przekroczenia re­
gulaminu dorożkarskiego, a zw łaszcza  
żądających zapłaty ponad obowiązującą 
taryfę, będzie pociągać do jak najsu­
rowszej odpowiedzialności karnej, aż 
do utraty uprawnienia przem ysłow ego  
włącznie. Winni przekroczenia regula­
minu dorożkarskiego będą z miejsca 
przystawiani do Dyrekcji Policji dO' u- 
karania. Dla tern skuteczniejszego zw al­
czania w szelkich nadużyć dorożkar­
skich, publiczność powinna bezzw łocz­
nie donosić o nich Dyrekqj5 Pohcji.

Ukarani dorożkarze- Dyrekci.i policji 
komunikuje: Dyrekcja Policji ukarała w 
miesiącu sierpniu 1924 r. następujących 
dorożkarzy za przekroczenie regulami­
nu dorożkarskiego. Po 12 godzin aresztu 
otrzymali: Dorożkarz Nr. 195 Grzegorz 
Schmidt,, Nr. 102 Leon Bar, Nr 194 
Andizej Muzyka Nr 22 Bernard Stark, 
Nr. 25 Abraham Menkes, Nr. 130 Leon 
Relles. — Po 24 godzin 'aresztu Otrzy­
mali: Nr. 84 Stanisław Żółtowski. Nr. 41 
Mardn Koss, Nr. 72 Józef Bell) Nr. 36 
Abraham Witman, Nr. 84 Stanisław Żół 
towski (powtórnie). Nr. 64 Józef Ja 
strząb, Nr. 74 W ia S L lłw  Grocholski, 
Nr. 83 Marek Kohut. t Trzv dni aresztu 
Nr. 89 Samuel Kichler.Po dwa dni are- 
situ otrzymali: Nr. 36 Bernard Roth. Nr. 
121 Ignacy Hozniker. Nr. 59 Fibr Tym - 
czyszyn, Nr. 168 Józef Malec P ięć dni 
aresztu otrzym ał: Nr. 80 Antoni Lizoń. 
Sześć dni aresztu Nr, 84 Józef Jastrząb 
(powtórnie). Nadto kilkunastu dorożka 
rzy zostało ukaranych grzywnami.

■t.) Włamanie do zakład i sierót p izy  
ul. Kaceckiej dokona ł nieznani sprawcy. 
Skradziono wielką ilość dzieowc-ij gar­
deroby.

(t.) Na szkodę służbodaw cy skradła 
Marja Biłaj. służąca u Leona R osen-
gartnera, ul. W ohiość !6 pierścionek z
brylantem i garderobę różną ogćine.l
wartości 600 zł.

(t.) W ielką obław ę pa p łaci Solskimi 
przedsięwzięta wororaj w porze obia­
dowej E kspozytira  śledcza na osław io­
nym placu Solskich. P rzy pomocy sześć

dziesięciu funkcjonariuszy policyjnych 
aresztowano kilkadziesiąt podejrzanych 
osobników. Po doMainem przeglądzie 
sprowadzonych Jo kornis.tijit i, kilkana­
ście znanych p ńicji indywiduów osa­
dzono w aresztach.

(t.) Z m ieś/kanio skradziono Maury­
cemu Liebesowi ul Ossolińskich 14, gar­
derobę ,varto';:i 500 zlow ch.

( t ) Pieniądze wyłudza! od naiwnych 
agent firmy Bracia Drzymuch iw scy, ul. 
Fredry 8, niejaki Jozef Majbek. Obie­
cując w imieniu firmy dostarczyć w ę­
giel, zdołał w yłudzić różne k w ety  jako 
zadatki od około JO osób. Policja po­
szukuje pom ysłow ego Majbeka.

(O  Uczciw ym  znalarcą jest murarz, 
Jan K tbac/yński, ul. Sodowa 3. Znalazł­
szy  przy ul. Dojazdowej złoty  naszyjnik 
z perłami, zdeponował go w policji.

I t e a w a  t r a r d j a  małżeńska.
Lwów, 3. września, 

(t.) 24-letni Stefan Deutscluna.a, plu­
tonow y eskadry lotniczej, stacjonującej 
w Ki alkowie od trzech mi żonaty był z  
20-letnią Janiną z domu 3c.iaii.il. Mał­

żeństw o dzięki itulastczej naturze 
Deutschmar.a szczęśliw cm  nie było, acz­
kolw iek miało wszelkie dane po temu 
Zmęczona psnujaci ni;zg>dq Janina o- 
puściła prz d niedawnym czasem męża 
zam ieszkała u matki sw ojej w e Lwo­
w ie przy ul. Kordeckiego 6. i ror.pcczęła 
kroki rozw odowe. W czoraj td lty ła  się 
w Sądzie powiat twym S. I. pierwsza 
rozprawa separacyjna. Na rozpiaw ę tę 
przyjt-chal z Krakowa Deutsiiunan. — 
Pr; ebieg rozprawy sadowej zrobił ra  
rami wielkie wrażenie. Zrooiwazy rachu­
nek sumienia zobac ;yl Deutschman, ile 
krzyw dy w yrząu /ił swojej iriłoJej żc nie, 
która niiegdvś *ak bardzo kocnał i po­
południu przyszedł do żony z prepozy­
t/ą  pogodzenia się. łanimi jednakowoż, 
znając naturę 1 braK char tKdmj u sv e- 
go męża, nie w ierzyła jego zapew nie­
niem i sanow czo odmówiła iego proś­
bom. W czasie namiętnej cpizeczki 2 
żoną Deutschman wyjął nagle z kfc- 
sizeni rew olw er i trzy razy strzelił w  
pierś zony, następnie jednym .w ystrza­
łem, skierowanym ku sobie odebrał so -  
Lie życie. P rzybyłe Pogotow ie latunko- 
w e stw ierdziło -mnerC Dautsdimaraa ii 
słabe om  aki życia u jego żony. W Sta­

nie lokującym staną nadzieje u tr r m a -  
nia przy życiu odwieziono nieszczęśli­
wą ofiarę lekkomyślności męża Jo szpi­
tala pow szechn e?). Zwłoki samobójcy 
odstawiono do kostnicy'.

E K O N  0311STA
G  i e l d y p o z a  l  w o w n l i  i  e

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. 0  AT.) No.owania  

l  dnia 3 b. m. Gotówka : Dolary 
amer. 5 1 8 '/,, 5 2 ’, 5 16, Funty ang. 
23-27';,, 22 60, do 34, 23 11, Beleia 
26 3 5  26 19 ,2623 , 25 95, Holandji 
c00T5 20175. 19575, Londyn
23-30, 23-27, 23 39, 23-16, N. Jork 
jak got., Par-ż 28 10, 2825, 27'90, 
Pra-a 15 50, 5 64, 15'50, Szwa|-
c-ara 97 7 0  98 18, 97-22, Wiedeń 
7-32. 7-35 7 2 8 , W.ochy 23 05,
23 16 23 34 bony złote 0 87, 8°/0 
poź. 0 -40, 0 TO Miljon. 0 -74, Poż. 
doi. i!'80, 2 85,

GIEŁDA ZTJPYCHSKA.
Zurych. tPAT ) N vow.ui a z dn. 

ó b. m. Holandja 205'40, Nowy 
:‘>r. 53O-0Ol/3, L.ond/n 23-83, Prrvż 
28 75, Medjol, 23 52, Praga 15 92'/,, 
Budaoeszt OOL70, Bukaresz 2 o5 

1 Belgrad 6 87 Tl, Sofa 3 87, Wiedeń,
! C-IC845,;.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 3. września.

Dziś tendentia chwie na, lekko 
z . yżkowa. Obrót ożyu iony .

Dolary amer. 5 l9 ,  do b 19 , 
dolary kanadyjskie 4 9 2 ' ,  d o  4 93, 
korony czeskie 0-151/, do 0 15',,, 
leje 0  02 do ( 2 lranki lianc. 
0-27Ł/a do 0 2 8 ' , ,  iranki szwajcar. 
0 9 7  do 0 ( 8  lunty szler!. 23*2D 
do 23 30 Ruble a 503 i a 19C 
ra 1 tys. 4 '*  zf. da 4 1 /,3 łL  
drobnfc za 1 tys l o O ^ d ó  ; 5 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 50 do 0 55 gr.

Złoto: 20 l.or. 21 25 do 21 40 
20 frank. 19*85 do 20 0U, 20 maik. 
23 20 do 23'43, W  rubi 25 30 Jr 
25 50 gr.

Srebro: kor, a” ctr 0'42 do 0-421 ,. 
5 hor. au slr . 2 2 5  do 2-28, floren  >
; 15 do 1 16, 1 L ibii I SO .10 1-85, 
k ip e ki za uibcl ( 8 0 —1'85

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Nr. f78. Ś r o d a , 3 , z u śn ia  1934* Notowania w z ło tych .

Na czas ferii Setnich giełda pieniężna ws in d ą  nieczynna.

L.ecy rozuduete V stotrch W  
ioo kt.  be* podatJnł spoiywoegflb

miPisce etacla zafadowaniK

PSZENICA kraiowa 7374 ez  1923 
ZYTO małopolskie 68/69 exl923 
ZYTO -nałcpolskie no yego ziAcrH 
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany; 
JECZMIEŃ małopolski pwtewap  
OWIES małopolakl M  46 mc 1921 

KUKURUBZA i  "
ZIEMNIAKI tadaim  
1 ASO LA blaU 
FASCLA kolorow e 
FASOL4 krasa 
GKOęo < jh jt
g r o c h  m  Y lctorti
BOBU
MIESZANKA pastewna 9L 3
WYKA - ■■■'— •
SIANO stodkła t e a t o m  nmnTT—i  
SŁOMA rrniiiTr—
HRECZKA
LfM
U B S i

S ekrctarja t Giełdit.

Ceny Ł w a n
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> Ceny eaacur. 
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Ceny rozumtetą s.ę w cąoty_n za 
109 kg. bez podatku s » z y wsaaffla

m ie isw  siacia  ra fa d o w a n f*

Ceny

0.1

W,1 S!K 
MĄKA L nkm uttnw  
OTREB pszenny netto bez worka 
OTREB *vtn! netto bes i, orka 
KASZ* HRECZANNA 
KASZA JAOLANNA 
KASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKUCHY lniane ( konopM 
MAKUCH1! rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa m a r . 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jutowe wyr. Strądom. Warta, 

Częstoc ho wianka 75 kg. ł.  sztnka 
WORKI używane, dobre, za sztnkt ‘ > Ceny szacuit- 

<j/fe bos trąji

G eneralny Sekretarz, D r . BANETH.



„OAZETA LWOWSKA'* z dnia 4. września 1924.

OGŁOSZENIA.
K  O  N  l i  U  l i  s r .

r Prez: 35502/24. Konkurs. Opróżniły 
Się posady Sędziów  Sądu powiatowego  
•w Brodach, Delatynie, Dobrom.lu, Gród­
ku Jagiellońskim, Husiatynie z siedziba 
iw Kopyczyńcach, Janowie, Jaroslawiiu, 
Jaw crow ie, Katasm. 6 mJryuia Ulnio- 
wre. Zaleszczykach, Winnik ich i w Zbo- 
row ie tudzież posaJy s;J ::ów  zapaso­
w ych  w  okręgu lw ow skiego sądu apela­
cyjnego. Kompetenci o te, lub o takie 
sam e posady, jak również o posady sę ­
dziów  śledczych, które moga się opróż­
nić wniosą udokumentowane podania w 
drodze służbowej do dnia 20. września 
1924 na ręce Prezesa Sądu apelacyjnego 
w e Lwowie. 5071

L wów , 29sierpnia 1924.
Prez: 35513/24. Konkurs. Opróżniły 

się posady sę l-dów Srda okręgow ego  
w Przem yślu i w Sim ourzc. Koinpttenci
0 te lub o takie same p asa ły , które mo­
gą sie opróżnić w innym sad sie okręgo­
wym wniosą udokumentowane podania 
w drodze stużbiw ej do dnia 20. w rze­
śnia 1924 na ręce Prezesa Sadu apeluey.i 
ncgjj we Lwowie. 5072

Lwów, 29 sierpnia 1924.
Prez. 35501/24. Konkurs. Opróżniły 

się posady naczelników Sądu powia­
tow ego w Bełzie, Bóbrcc, Bodzano­
wie. Gwcźdźcu. Grzym ałowie, .Jabtono- 
w ie. Kamionce Strumfłowej. Lutowi­
ska ch. Lisku. Mielnicy i Pruchniku. 
Kornpetenci o te lub o  takie same po­
sady, które mona me opróżnić w in- 
nycli Sądach p ow iatów  cli, wniosą u- 
dnkumentowanc podania w drodze 
służbowej clo dnia 20. września 1924. 
na ręce Pana Prezesa Sądu apelacyj­
nego we Lwow ie. 5070

Lwów , 29. sierpnia 1924.

U P A D Ł O Ś C I .

Sa 38/24'!. Edyk* ugodowy. Otwar­
cie postępowania ugodowego do mają­
tku .Mendla Storcha. kupca we 1 w ow ie. 
ul. Grodgc^a 1. 37 : Józefa Storcha w e 
Lwowie, w. Kratka 1 4. Komisarz ugo­
dowy Dr. Zygmunt Halin, sedzm Sadu 
okręgow. cvw . we Lw ow ie Zarządca 
'•g -dowy Dr. V !hckn Bcrlstchi. adw o­
kat wc Lwow ie. Krasickich 18 Au- 
fliatieia do zawarcia ugody w wym ic- 
l.ionym Sądzie, bótrn Nr. 18. dn;a 1. 
października 192-L o godz. t l  przed pn- 
ipdn. Czasokres «ćo zgłos/puja w ierzy­
telności dn 26. września 1924. 5078

Sad okregr-r v cyw .. Ocmżiał VII.
Lwów , dnia 23. sierpnia 1924.

U  Z N A  H I  A  Z A  Z M A  U Ł E C O

T. 118/19. W asyl Kusiak urodzony 
Malnów 1881 żołnierz pod Otyką 1916,
1 aniony |fb  daje w :ad>:ności. W zyw a  
się by do pól roku od ogłoszenia Sądo­
w i albo Mantiowi w Przem yślu kurato­
rowi i obrońcy w ęzła małżeńskiego u- 
ih'icloi'10 wiadomości. 5034

Sąd okręgow y.
przem yśl, 16 października 1919.
T. 110/24 . W alenty T w orzydlo po 

Fratciszku urodzony 1873 Baohowiec ic- 
1,'icc od 1916 nie daje wiadomości. W zy­
w a się by do półroku r dogłoszeuia Sa­
dowi albo D ‘. Pal chow i w Przemyślu  
kuratorowi udzielono w iadnm )ś;i o za­
ginionym. 5032

Sąd okręgow y.
Przem yśl, 14 lipca 1921.
T. 84/24. Edykt Hryń Krycuń uro­

dzony 13S0 zam ieszkały w Lucbcwcach  
żotuiierz austr. zabity został na patroli 
pod Mikuliezyjiem. Wdrażając na prośbę 
Anastazji Krycnń post?p iwanie celem  
udowodnienia śmierci zaginionego w zy ­
w a się, aby uwiadomiono Sąd albo ku­
ratora i obrońcę węzła mat żeńskiego Dr. 
W ierzbow skiego w Stanisław iw ie do 3 
m iesięcy o zaginionym. Po npjyw is po­
w yższego  czasokresu będzie n /s tr z y g -  
nicte o dowodzie zaszłej śmierci. 5061 

Sąd okręgowi'.
Stanisław ów , 2 lipca 1924.
T 95/24. W asyl Moroz syn Iwana u- 

rodzony 1891 zam ieszkały w P rhcieżu  
żołnierz austr. zagina! na wojnie od

i914 W diażając postępowan.e celem U- 
1 anauu go zmarłym w zyw a się aby u- 

wiadomiono Sąd albo kuratora W asyla  
Kckurudzy w Pobereżu o zaginionym  
do 6 m iesięcy poczcm Sąd rozstrzygnie 
na ponowny pisemny wniosek. 5657 

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 26 c serwca 1924.
L. cz. T. V. 178/24/7. M adej Linek, 

urodzony 1877 w Budach Łańcuckich, 
powiat Łańcut, w  sierpniu 1914 przy­
dzielony do świadczeń wojennych, któ­
re pełń ił przez 2 lata, w  lutym 1916 
a sen terow any do 34. pułku piechoty  
obrony krajowej, przebywał w Krako­
wie. w maju 1916 miał być w ysian y na 
któryś frou! i odtąd ślad za nim zagi­
nął. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego, w zyw a się. a- 
by zawiadomiono- Sąd o zaginionym. 

Sąd okręgowy,
R zeszów , 4983
L. cz. 1 .  V. 353/23/7. Wojciech Ko- 

sierowski. urodzony 1882 w  M cehow- 
cu, powiat Kolbuszowa, przydzielony  
do 17. pułku piećhoty o ffon y  krajowej, 
pełnił służbę w Przemyślu, 1915 destał 
się do niewoli rosyjskiej, 1916 przeby­
w ał w Samalrkandzie w Turkiestanie, 
miał um izeć. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, w zyw a  
się. aby zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym. 4984

Sad okręgow y.
R zeszów , 30. czerwca 1924.
L. cz. T. V. 131/24/5. Wojciech 

Drżał, urodzony 1872 w Jasionce, dnia
5. września 1914 przydzielony do sztur­
m owego batalionu 107. w alczył na 
froncie włoskim, pi zyazielony w kw ie­
tniu 1915 do 9. pułku piechoty, zaginął 
w bitwie koło Krcnstadt. Wdrażając 
postępowanie celem uznania za zmar­
łego, w zyw a  się. aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześchi1 miesięcy. 

Sąd okręgow y, Oddział V. 
R zeszów , 14, sierpnia 1924. 5052
T. 99/24. Mrcha! Chirrej, syn Wa>- 

syla, urodzony 1893, zam ieszkały w  
Tyśmieniczanach, żołnierz austr.. zagi­
nał 1916 w niewoli rumuńskie!. W dra­
żając postępowanie celem uznania go 
aa zm aiłego, w zyw a się, aby uwiado­
miono Sad albo kuratora Jurka Clii- 
neja w TyśmietftcZan ch o zaginionym  

do 6 m iesięcy, poczem Sąd rozstrzy­
gnie na ponowny wniosek pisemny.

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 2. lipca 1924. 5056

I.. cz. T. V. 163/24/3. Andrzej Stań­
ko. urodzony 1882 w Łętowni, w sier­
pniu 19i4 p rzy d z ie liły  do 17. putku 
piechoty, w alczył na froncie rosyjskńn, 
w  styczniki 1915 miał umrzeć. W draża­
jąc postępowanie celem uznania za 
zmarłego, w zyw a się, aby zaw iado­
mione Sąd o zaginionym. 49S5

Sąd okręgow y,
R zeszów , 12. lipca 1924.
T. 87/24. F aw ło Rybczyn, urodzony 

\\v roku 1880, zam ieszkały w  B raty- 
szow ie, żołnierz armi- austr., zaginął 
ra wojnie od 1916. Wdrażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłe­
go. w zyw a się. aby uwiadomiono Sąd 
albo kuratora Michała Budiia w  Bra- 
tyszow ic o zaginionymi do 6 m iesięcy, 
noczem Sąd rozstrzygnie na ponowny 
P'semny wniosek. 505S

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Stanisław ów , 12. lipca 1924.
T. 394/22. Józef Krzyżanowski, u- 

rodzony 1884, zam ieszkały w Euczaczu. 
żołnierz austr., imał poiedz na froncie 
włoskim 1917 roku Wdrażając postę­
powanie celem uznania go zmarłym, 
w zyw a się, aby powiadomiona Sąd al­
bo kuratora Piotra K rzyżanowskiego o 
zaginionym do 6 m iesięcy, poc/cm  Sąd 
rozstrzygnie na ponow ny pisemny 
wniosek. 5059

Sad olktrcgowy.
Stanisław ów , 5. lipca 1924.
T. 70/24. Maria Bandura, urodzona 

1*78. zamieszkała w Janowce, p od p aś  
ewakuacji w listopadzie 1915 zmarła w 
Tłumaczu. Wdrażając na prośbę Kscń- 
iki Lewickiej postępowanie celem udor 
wodnienta śmierci zaginionego, w zyw a  
się, aby uwiadomiono Sad albo kura­
tora Andrzeja N* koło w w  Janówce do 
3 m iesięcy o zaginionej. Po upływie

I powyższego czasokresu będzie roz-
t strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgow y.
Stanism w ćw. 22. koca 1924 5U60

r  i  r  n r r .
Firm. 1053/24. A. IV 95. W ykreślenie  

firmy. Z rejestru oddział A. wykreślono; 
Siedziba firmy: Kraków ul. Stolarska  
13. Brzmienie firrny. ..Skrzętność ‘ Mich. 
Nath i l a .  Przedm iot przedsiębiorstwa: 
Fabryka wyrobów  cukierniczych, pier- 
iiil:arik:ch i czcindadcwjSch. Skutkiem  
sprzedaży p izez  spólmków przedsiębior­
stw a JukóLowi Hcrs.ńitalou i i Lazaro­
wi Leserowi w Krakowie raz z prawem  
używania w firmie sejej dotychczasowej 
nazwy przedsiębiorstwa ,.Skrzętiinś‘ć". 
Dzień wpjsu: 20 czerw ca 1921. 4967
Sąd okręgow y j. handlowy', Oddział 11.

Kraków, dnia 17 czerw ca 1924.
Firm. 662. Rg. A. V. 108. Wpis firmy 

kupca pojedynczego. Do rejestru wpi­
sano dnia 3 czerw ca 1924: Siedziba rr 
m y  Lwów Pasaż Hausmaraa L. 9. — 
Brzmienie firmy: S. Reites. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: handel towarami ga­
lanteryjnymi i toaletowym i. Posiadacz 
firmy: Samuel Reites, kupiec w e Lwo­
wie, Pasaż Hausmana L. 9. Podipts fir­
my nastąpi w ten sposób, żc pod brzmię 
niem firmy umieści swój podpis posia­
dacz finny. 4879
Sąd i kręgow y j. handlowy. Oddział IV.

Lwów, dna 27 maja 1924.

IZR. URZĄD METRYKALNY w  U strzy­
kach dolnych ogłasza, iż Fanda 
(Ecige) Franlkel rozw. Huttrer ro­
dem i przynależna do Ustrzyk, po­
ślubić ma Di a Szym ona Renrera, ur. 
we Lwow ie, zam. w  B erline. O c- 

( wentualnych przeszkodach do zawar-
, cia m ałżeństw a należy don-eść w
i w przeciągu 8 am od ania ogłoszenia

Izr. U rzędów  mettrykatlnemu w U- 
strzykach dolnych. 5084

MONTER m aszynista, znający s ę  na
wszelkich maszynach rolniczych i 
gorzelniany cli. udziela wszelkich re­
paracji i montowania, poszukuje za­
jęcia sezonow o. Pod adT. Sykstusfra 
56 a, L w ów , iM. B iiłn w ós. 5088

CUKtEKdifl fl. Poi-fcu
u l. I u t o w s k ie g a  I. 4

z o s t a ł a  p o n o w n i e  o t w a r t ą  
z  d n i e m  3 .  w r z e ś n i a  b ,  r .  

Lokal sympatycznie urządzony. Do na­
bycia znane pow szechnie ciasta, cukry, 
czekolady, roi ty, pierniki, herbata ki 
w wielkim wyborze. D ostaw a ao domu 

i na prowincję w każdej ilości. 
B u fe t  w  T e a t r z e  W iel tim . 

Pow ołując się na dotychczasow e zaufanie 
prosi o dalsze poparci? 5"7i

ffl. Podhalcz, Lwów, ul. Rutowsltiegc }.•
C?ny umhrkowme T i w  nierwsz-rzędny

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 zł. 68 g r „  t  odnoszenem |ub poczta miesięcznie 3  t l .  73 j y ,  zagranica 5 zl. 50 g r .  -  Redakcja 
Btmne od godz. 8 rano do 1 popoL t mTfatkieni niedziel 1 — Redaktor naczelny przyjmuje od i —1 popoJ. — L istó w  niefrankowanyck

należycie nie przyjmtde sl® — Rdbłpbdw Redakcja i Administracja nie twracaia. — Konto P. K. O. 141.69(1

f  OGŁOSZENIE. ^
Zwyczajne Na'nc Zgromadzanie SpdPtii fliicyjnsj

p o d .  l i l T I l I l

Mw\MSj. Ale. (Ha P f z e i i i  lafhwess
we Lwowie

odbęnjie się d n ie  22 wrm inla (p oulediislek ) 1924 o godz. 4*30 
popoł, w lokalu biurowym Mul .polskiej S p h t.l Akcyjuej dla tr ie *  

mysłu naftowego we Lwowie, pi. Marjarki 1. 8, I. p. 
i  nab ę p u j a r y m  porządkiem dziennym:

1, Z a t w ie r d z e n i ;  s p r a w . / d u n i a  l o c z r u g o  Wadv. z s m ’ n ęć  r a c h u n k o w y c h  i bi­
l a n s ó w  za t o k  a d m in  st. 1923/4 oraz u dz  c le n ie  R ad zie  i D yie cji aoso- 
lutorjum i>o w y s t u c b ' n i u  sp r a  . o z d a i i a  r e w iz  r ó w  ■ a : h u n k o «  ych .

9 . Za w f  r . z : n i ;  b l r n s u  o tw a r c ia  w  ty ch  z t n i c m  1 m a ja  192 4 .
3 . W ,  V ó r r w i z o r i w  r a .h  n k o w y ^ h  i ich z a s t ; p c u v  , c r a z  u s ta le n ie  r a c in ^ g o  

w y n a g r o d a e n ia  dla  r e w iz o r ó w ™ a  h u n k o w y c h
4 . W n io s k i .

U p r a w n i  n y m i  do g ł o s o w a n i a  na W a l  ;cm  Z g r c m a d z .  s ą  akcj  n a r ju s z e ,  
k tó r z y  n ajp óźn ie j  na 8 dni r r z  d tc m  n:in  Zg o m a d z  nia  t o':ą s w o j e  ak c je  
w  K a s ie  s p ó łk i  lub t i  w  Ban u  l i y  k o  t o w y m  W a r s z a w s k i m ,  Odd/.i ł  w e  
L w o w ie .

w P r a w o  g ł o s o w a n i a  mpże bj-ó w y k o n y w a n e  o s o b i ś c i e  lub  p rzez  p e ln o -
S  m o c n ik a .  P e łn t  m o c n ic tw o  musi byc p i s e m n e ,  p c łn o m o c  i ik  n ie  m n s i  b y ć  

a k c jo n a r m  z.m  S p e łn i .  R a d a  Xnwiadowe»». tV. y
K A SA  CHORYCH MIAS i A L W O W A , BR A Jc-R O W SK A  L 8 

podaje do w ia d o m o śc i ,  że na p o d sta w ie  rozporządzenia M in is terstw a  
Skarbu z dnia 30. czerw ca  1924 r. w yd an ego  w  porozum ieniu  z Mi­
n is terstw em  Pracy i Opieki Społecznej, przeractic wane zost, ły  w y ­
ra en ion e  w  s ta tu c ie  k w o ty  p ie n ię ż n : na ziote przy rów n oczesn em
usta len iu  14 grup zarobkow ych  z najw yższą  u ta w o w ą  płacą dzienną  
Zł, 12 50 g /. z w a żn o śc ią  od 1. w rześn ia  1924.,

W ó b ęc  p ow yższego  uprasza s ę P. T. P racod aw ców , by do 
dnia 15. b m. przedłożyli w y k a z  pracujących k tórych  z robek dzienny  
w yn osi  ponad 6 Zł.

Tablice do zzczegu łow ego obliczeń a sk ładek  i zas łk ó w  są  do 
nabycia w  biurze K a sy  c h o r .c  ul. B rajerow ska  8. 5085

Na skutek licznych zgłoszeń PP. Akcjonariuszu w i spowodowanych tein sta­
rań Rady Zarządzającej 'tow arzystw a, M inisterstwo Frzem ysłu i Handlu pi­
smem z d. 26. sierpnia b. r. Nr. Osp. 2374 spr. 344 zezw oliło na przedłużenie 
terminu zamknięcia subskrybcjii na akcje

10-clo z lo tow e Vl-ej emisji!
TOWARZYSTWA PRZEMYSŁU WĘGLOM EGO W POLSCE ■ Sp. Akc. 

Rada Zarządzająca T ow arzystw a na zasadzie pow yższego podaje do wiado­
mości PP. Akcjsriarjuiszów, że dalsza subskrypcja w stosunku I-ej akcji no­
wej Vł. em sii na każde 150 sztuk starych murkowych akcji będzie przyjmo­
waną do dnia 1-go października r, b. po cci e 11 zł. za każdą akcję wartości 

neminainej 10 zf. w następujących instytucjach- 
Zarząd ^Towarzystwa w W arszawie, l^ac Trzech Krzyży 14; Banki Gospo­
darstwa krajowego; Bank Handlowy w W arszaw ie: Bank T ow arzystw  Spół- 
dziełczych w W .irszaw ic: Bank P ryw atny w W arszaw ie; Bank P rzem ystow - 
ców w Poznaniu. Oddział w M a r sz o w i;  W arszawski Bank StW eczuy Centrąg 
la oraz oddziały miejskie; l>o;n B ankow y Z.4(fig6eon>vh B ankow ców  ..A. 
Pa\i Ilkowski i S-ka“ w W arszaw ie: Doni Bankowy ..W. Wolauskj“ w W ar­
szaw ie; Polski bank Handlowy i Poznański Bank Ziemian w Pozna,mu; Bank 
W zajemnego Kredytu w Krakowie; Bank Ziemian w e L w ow ie; Ziem. Bank 
K redytowy we L w ow ie; Akcyjny Bank Związkowy w e L w ow ie; Bank Naro­
dowcy, oddział w e L w ow ie; Dom Handlowy „K. Nowicki i S-ka“ w  Lodzi 

i Kredyt, Polski Bank A kcyiny S-ka Akc. w Warsr/.awłe. 5086

R edaktor odpow iedzialay; JCR2K KMŃARSjW . N a l e Ż y i O Ś Ć  D C C Z tO W H  G P ^ a C O n o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia Polska, pod z a n .  Z. Kielbusiewłca.


